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Białego wiośnie 'Ułcodtaw-
W najbliższych dniach dobiega dwa i pół lat od ostał* 

niego — XXVI Kongresu PPS, a pierwszego powojen­
nego. Pierwszy Kongres powojenny odbył sie w nie­

spełna pół roku po wyparciu najeźdźcy z granic Polski, 
a sześć tygodni po zdławieniu faszyzmu hitlerowskiego. Pol­
ska Partia .Socjalistyczna podnosiła się ze strasznego pogro­
mu, jaki je) zadał iaszyzm, przychodziła do siebie po najcięż­
szych latach w jej półwiekowej historii, zbierała sie ż roz­
sypki, w Jaka poszła wskutek Wypadków wojennych.

Niewielka garstka z tych łudzi, którzy stanowili przed­
wojenna PPS pozostała ptzy życiu. Najwierniejsi jej sztan­
darom i hasłom, Jeżeli nie oddali życia w obozach koncen­
tracyjnych 1 więzieniach, ściągali z wszystkich stron, prze­
ważnie z obozów koncentracyjnych i spieszyli do kraju, aby 
podlać prace przjt odbudowie Partii. Towarzysze-ci w kon­
spiracji —c czy to na wolności, czy w obozach — zdali egza- 
mjn przywiązania ^do PPS. Oni byli najbardziej pow ołani 
do tworzenia nowej PPS od podstaw, do wytyczania Jej linii 
polityczne], do tworzenia Jej programów. Nid było też kwestii, 
c z y  Partia ma być, lecz J a k a  ma ona być.1 - W

czona klasa pracująca w Polsce ze wzmożona energia mogła 
wziąć sie dó konstruktywnej pracy nad budowa nowego pol­
skiego ustroju. "Y  .

Linia CKW, za która opowiedziała sie cała PPS, liczącą 
dziś setki tysięcy członków zwyciężyła nie tylko dlatego, że 
była jedynie słuszna i mądra. Zwycięstwo swoje zawdzięcza 
też taktowi, że jest prawdziwie socjalistyczna; Gdy szkolimy 
młody narybek Socjalistyczny naszych młodych soejail 
Stów — stawlamy ł̂m pozornie naiwne pytanie: dlaczego 
uważamy sojusz ze Związkiem Radzieckim za jedynie słusz­
ną linie polityczna dla Polski? W osiemdziesięciu wypadkach 
na sto otrZvmniemv l»dnakowa odoo wiedź: ho ie«te4mv naj­
bliższymi se ĵudawStn fySh*51Zrtem̂ 7je«leclH ludzi dnoromtfk 
dzany^j!Rteeo, Iż oOuszezafac, szkołę nhatylna te
f j y f f i w ś m y w  tyńi wypafW8t^ofwPh«nłKsfthi«zu^ltr 
Żwfy^em Radzieckim, gdyby nas dziefw włpfe'

:j^fowiem padstwo o ustroju socijjWhiŃąMwj^P^tó^* imk 
uttralny sojusznik miedzynarodjugm- klasv robotnicze! wał­
czącej — tak jak w tej cjjyźfil klasa rdnotnlcze j|L Pf«nclt. 
we Włoszech, w Hiszpanii ł y  bufach anglosaskich z t y l ­
nia olenladz a ^ ^ ^ g ^ ^ J ^

:'Tb zw^^^tieij^uiffwsko CKM̂ ^ ^^^Psohie- u§rvy|| 
obywatelstwa wśród najszerszych mas-ffiarMnvch. Ono no- 

Jtśfblłłh nans^waiczyć daf̂ zersie, owska Móra wbflsła 
przez długie mlesiąęnjf kHn ,w - Jedność I pof^ziimlenlę polskiej 

m m y  practilaad^ ^ K j ^

Pepesdwśkte masy partyJnef^Mmnds^nez reszfy.j że 
silurt jednolita PPS to mpcffry fundament nód *vtdoW" flnej 
Polski Szczególnie organizacja, Partyjna Doineeo - ĴSska, 
ktifSręboć jedaę^z najmłodszych w szeregu kralowuH or- 

^ okre îo dv-ót.-h
lat rozwinąć do rOżmlarów. przewvźs7e}ocvcli znaęzftie stan 

Pjzedwolennei PPS Dziś możemy zaduma powo­
łać sie na to, że za nami słbihr masy nie oo-
t r ^ n i e ^ . e  obawiać tych mas. W^t0TOzy^ przywódcy 
prosanacyjnej polityki przedwoiennel

PieknPij§j|rótkIe dziele naszej Pjwkffna Dolnym Slasktt. 
Dzielnica, d o in łb tfj "prźiifKnalf towarzysze partyjni 
z wszystkich stron Polski i Spoza łei granic, zespoliła nas 
nie tylko ludnościowo, lecz także Ideowo. Dla nas sprawy

r Pierwszy powojenny Kongres Partii miał charakter ma­
nifestacji. PPS zadokumentowała, że żyje7 i chce nadal żyć. 
Lecz już wówczas zaznaczyły sie pierwsze przejawy prze­
mian, którym Partią uległa 1 nowej linii, po której ma 
w przyszłości zamiar kroczyć. Nowa powojenna PPS ule 
chciała kontynuować linii politycznej prosanacyinych kani- 
tulantów Arciszewskiego, Kwanldsklego. Zaremby I Pu- 
żaka, lecz od razu odcieia się od polityki ugody z bnrżnazia, 
wkraczając zdecydowanie na drogę porozumienia z partia­
mi demokratycznymi, w pierwszym rzędzie z Polska Par­
tia Robotnicza, jako Ideowo i duchowo wywodzącą się z te­
go samego pnia. W lten sposób Polska, Partia Soct?II«tyczna 
stała sie współtwórczynią polskie? rzeczywistości i siłą*1 
wpływającą na wszystkie decyzje w sprawach państwowych 
I społecznych.

Dwu i pólletni etap, dzielący ostatni Kongres od dzisiej­
szego był dla Partii okresem ciężkich walk zewnętrznych 
I wewnętrznych. Nie chodziło przecież tylko jo to. by zama- 
niiestować, że Partia nie ma I nie chce mleć nic wspólne­
go z „londyńskimi" socjalistami,.'Trzeba było zwalczyć we­
wnętrzną dywersje, przy pomocy której, wróg klasowy 
chciał rozorać szeregi PPS, } ,

Walka toczyła się na wleliu odcinkach. Na linii politycz­
nej, obranej przez CKW leżał Jako pierwszy najważniejszy 
etap batalii o nowe oblicze PPS, problem jednolitego frontu 
klasy robotniczej w Polsce. Ta walka zostafa rozegrana 
przez Centralny Komitet Wykonawczy pod wodza sekreta­
rza generalnego Józefa Cyrankiewicza zwycięsko. Wbrew  
wszelkim próbbtę wrogów klasy pracującej, usiłujących 
wprowadzić zamieszanie w zwierające sie szeregi robotni- 
czę, Polska Partia Socjalistyczna zawarta umowę o jedności 
działania z Polską Partią Robotnicza. Od tej chwili zjedno­

■  ĘXVl] Kongres Partyjny ,p o  długim szeregu Kongresów, 
jakie Partia odbywała od t891t r., winiefi wnieść w nąsóe iy- 
ciy. Wzmocnienie tych wszystkich dążęti programowych* jed- 
n^itgfrontowyćh zadaft politycznych, prżSyw.iązanAado sztan­
darów partyjnych, jak o  w arunku wypełnienia histnryejf- 
fnyćh oftn)wMztoów, które przed klasą robotniczą stawią ko­
nieczność ' 'zwycięskiego przeprowadzenia walki o  p ok ó j  
i sprazpż^dMwość, spolebzną, o  ugruntowanie niepodlegloi*- 
oł i zwycięstwo socjhUtinu.

Jó z e f  Cyrankiewicz

naszego istnienia na te] ziemi zwarły się tak silnie z socja­
listycznym sposobem myślenia, że dęże nasze ośrodki par­
tyjne ule umieją. Już myśleć innymi kategoriami przy roz- 
trzasaniu zagadnień państwowych 1 społecznych, jak tylko 
socjalistycznymi. W ten sposób Polska Partia Socjalistyczna 
pojmuje swbje zadania przy budowle Polski na ziemiach 

tfAhodnlck, tak myśli każdy polski socjalista' na polskim 
’ Zachodzie.

Dzisiejszy Kongres odbywa się w zachodniej stolicy 
PolsjtUk, Wrocławiu. Dzieje się. to w chwili, gdy w Londy-

if§  minionym etapie.Hassie} drogi do socjalizmu zrobiWt- 
jńy już wiele. Przed nami stoi obecńie nowy etap, który za­
czynamy XXVII Kongresem. W etapie tym musimy zrobić 
nowy duży krok naprzód, wychowując masy partyjne i  po­
głębiając przywiązanie do Partii i jednolitofrontówych celów  
całej klasy robotniczej.

Im w ięcej pełnych socjalistów  -  tym szybsze zwycięstwo 
socjalizmu w Polsce. Kazimierz Rusinek

nie obraduje konferencja pokojowa, układajaca traktat poko­
jowy z Niemcami. Nasi kapitufancl londyńscy, do których 
po dwu i półletniei nieobecności powrócił łch patron Miko­
łajczyk, ogłaszali publicznie, że rezygnują z granic Polski na 
Odrze I Ńyśie., W  czyim imienin, cj zdrajcy narodu mogli re­
zygnować? Najwyżej w swoim własnym i swych rodzin 
imieniu. Polska Partia Socjalistyczna swój Kongres w wa­
runkach stabilizacji ? pokoju zwołuje do Wrocławia. Nie Jest 
to odpowiedź dla tamtych kukieł z gabinetu figur wosko­
wych. Nie" mamy potrzeby odpowiadać Im na nic. bo nie ma­
ją prawa o mie nas pytać. Lecz Kongres PPS we Wrocławiu 
jest manifestacia wobec całego świata, zarówno przyjaciół 
jak też wrogów, «

że pragniemy nierozerwalnego sojuszu z bratnimi naro­
dami Związku Radzieckiego i Innymi narodami słowiańskimi;

że wierzymy w wieczystą granicę Polski na Odrze i Ny­
sie;

te  chcemy budować naszą przyszłość na tej praojczystej 
ziemi, na której Kongres nasz się odbywa;

że widzimy Jedyna drogę dla Polski w jedności całej pol­
skiej klasy pracującej;

że będziemy z wszystkich naszych sił popierali miedzy, 
narodowy proletariat w jego walce z przemocą kapitału.

Niech żyją Rada Naczelna i Centralny Komitet Wyko­
nawczy Polskiej Partii Socjalistycznej!
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r t m i m f t G t i m n w
Tadeusz Ćwik
Sekretarz CKW PPS

Jcodycje jedneCito
BankrucbW gospodarki kapita- 

listyczno-obsrarmczei 1? Polsce w 
najbardziej Jaskraw*i formie u- 
iawnito sie w latach 1929 — 1932. 
Kryzys' gospod^czy. Jaki wów­
czas przeżyła Pttska, pociągnął 
za sobą poważne następstwa po lir 
tyczne. Co?ąz bardzie! oczywisty 
stawał Sie fakt;, że tyltó^ zorgani* 

, zowana politycznie 1 klasd .̂ robot­
nicza, przy współudziale zofednia- 
łego chłopstwa i intellgencii\łXK 
trafi wyprowadzić naród s  nAra- 
Stających trudności,

— - i ---------

owskich' zajmujących kierownicze 
stanowiska w Partii, zasada Jed­
nolitego frontu nie mogła znaleźć 
wyrazu w decyzjach obowiązują­
cych całą Partie* ^Piłsudczykow­
skie tendencje hamowały skutecz­
ność i siłę . współdziałanie oSu 
partii marksistowskich;'

Dziś, kiedy w oparciu o najlep­
sze jednolitofrontowe -tradycje na­
szej Partii zapewrallfStny‘ • Cafei 
klasie robotniczej i narodowi pol­
skiemu możliwości rozwoju opar­
tego na przemianach ustrojowych 
■-U Jednolity front jest niewzru­
szoną zasadą działania.

Wczorajsi i dzisiejsi wrogowie

Jednolitego fronty znaleźli ąlę.pó* 
za nąszymi szeregami. Wypowie­
dzi i  działalność Zarembów, Kwa- 
pijisłrtch (fey ęiołkoszów, wska­
zują,-że ludzie ci w konsekwencji 
Związali sie z  sjłami reakcyjnym^ 
kapitalistycznymi, Szukającymi o- 
pa*ęia W itnperialiźmie amerykań­
skim.

Rola realizatorów, przemian u 
strojowych w Polsce — budowa 
Socjalizmu przypadła Jednolita J 
frontowoom, którzy w oparciu $ 
tradycje walk! i kohśefewencje' 'i 
działaniu wespół z bratnią part1-' 
robotniczą PPR, wzięli na Sieh r 
odpowiedzialność za losy kraju - -

Włodzimierz Reczek
Sekretarz CKW PPS

Zcódta nasze dumę
Gdyby szukać ś’jfmbolu, który 

obrazowałby cały  dorobek odro­
dzonej PPS, je j rozrost i okrzep­
nięcie — frudnó* by łoby  zóałeść 
lepszy, niż zestawienie, ostatnie­
go  Kongresu warszawskiego, z 
dzisiejszym.

O dbyw ający ,się  w gruzach 
WarsZawy, pierwszy Kongres po 
odzyskaniu niepodległości, bę­
dący apelem, skierowanym do 
wszystkich pepesowców, którzy 
wyszli żywi z krwawej okupacji 
hitlerowskiej, b y ł tym punktem 
Wyjściowym, który w wykresie 
echmbznym' zaznacza Się. cyfrą, 
■ie w iele większą od zera. .

Nie można było ustalić ani do- 
ctadnej liczby członków, ani Ko­

mitetów. W  wielu większych 
miastach nie było iw ogóle żad­
nych komórek partyjnych. Brak 
było  jakichkolw iek wyszkolo­
nych kadr działaczy, przygoto­
w anych do masowej roboty. Zu­
pełnie niezorganiaowana b y ła  
sieć administracji, partyjnej. Pra­
sę partyjną • reprezentował „Ro­
botnik" o nakładzie kilkunastu 
tysięcy egzemplarzy. J  Siedzibą 
władz naczelnych b y ł skromny 
budynek na peryferiach Pragi.

Jeś li dó tego wszystkiego do­
damy jeszcze trudności politycz­
ne, wynikłe ze smutnej spuściz­
ny WRN-owskiej, em igracji we­
wnętrznej wielu starych działa­
czy, różne przyczyny rozbicia

Stanisław Piaskowski
Przewodniczący WK PPS we Wrocławiu

T)wu i potteku jedności dziaCcwia

. \le kapitaTzni
im a f, się; najbardziej bruttólnych • 
form działania, które mogłyby mu 
zaneWnić władzę polityczną. W 

^iemezecb i  w innych krajach na-, 
rastały siły faszystowskie.' S in a- 

:';45ńi żapatt^nw.W: obce-wzopr' nie-’ 
mieckje i , włoskie, przeszczepiała 
na grunt polski wypróbowane 
gdzieindziej Jóft»y terroru. Gra- 
nrtńwł'-QpTaWcy, polska „defensy- 
w af- ;fe y ł|  się ,od gestapowców 

, nowych,; Sposobów dławienia dzia­
ła łiwYżci partii •marksistowskich.. y  

j|  AY tych warunkach przed jdasa 
Jroijotri1cżs( w' Polsce staiigt pro­
blem zorganizowania takich me­
tod walki, które by mogły pow- 

. strzymać fale faszyzmu 1 >w kon­
sekwencji — wytworzyć .Sile. 

•'̂ djołna do przejęcia odpowiedzial­
ności za losy narodu/ 1 - ■&} 

f>; jednolity front —* poszerzany W? 
'miarę swego rozwoju do ram 
frontu ludowego — mógł być je ­
dynym skutecznym sposobem wal- 

\jci.
Zasada ta'znalazła swe oparcie 

przede wszystkim w Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i wśród komu­
nistów. L e w ic ą ''^ ja H s ty c ż n h ^  
Polsce podjęła wówczas razem z 

;• komunistami wysiłek organizowa­
nia wśród proletariatu polskiego 
jednolitofronfowych ' ośrodków 
działalności. Wybitni publicyści 
socjalistyćzńi ustalali i populary­
zowali teoretyczne podstawy jed- 

. nolitofrontowj współpracy. ; W y, 
powiedz! Próchnika. Barlickiego. 
Dubois i innych jednolitofrontow- 
ców — socjalistów miały w tych 
warunkach • ęephy tna>oifąst#Wi] 
•wzywających do walki, regulują­
cych te walkę według najlepszych 
doświadczeń proletariatu w innych 
królach.

•Mówiąc o tradycjach iednołito:- 
. frontowych w Polskiej .Partii Sp, 
cjaiistycznąj, należy w pierwsze! 
mierze pamiętać o fyćh- wystąpie­
niach strajkowych polskich robot­
ników. które organizowane byty 
tak. jak w historycznym już’, dziś I 
,,Sempericie“ , Strajki' te. podejmo­
wane w jcelacb. ekonomicznych 

| bardzo szybko przekształcały sie 
w polityczne wystąpienia publicz­
ne. gdyż wśród poważnej części, 
klasy f robotniczej dojrzała świa • 
domóść potrzeby zdobycia .wh- 
dzy.

Jednol!tofrontowa postawa po­
ważne} Części działaczy PP S zna­
lazła swój wyraz jednocześnie w 

. walce o szeroką amnestię dia 
więźniów politycznych. Powsta­
ły wówczas komitety pomocy 
więźniom politycznym, które zdo­
łały w tym stopniu opanować opi­
nie publiczną, że pod jej naciskiem 

• musiał być wydany przez ówcze­
sne władzę akt amnestycyjby. A b 
cja amnestycyjna zapewniła po­
nadto dziesiątkom tysięcy więź: 
niów politycznych pferwszą po-; 
mpc materialną, niezbędną w tych 
Wyjątkowo trudnych'dla nich wa-. 
runkach.

Niestety, wobec wrog>et posta­
wy niektórych działaczy PPS-

Dzisiaj, gdy zbiera się tu, we 
W rocław iu 27-my Kongres PPS, 
każdy z nas na Dolnym Sląskfr 
cofa się z m yślą do chw ili, gdy 
w czerwcu 1945 r. obradował w 
Warszawie poprzedni 26-ty Kon­
gres i zestawia lian  ówczesny ze 
stanem obecnym.

W tedy, w czerwcu 1945 r., b y ­
liśm y już w posiadaniu tej Zie- j 
mij/ jakże jednak ta ■ nasza w ła :! 
dza b y ła  słaba, pa jakie kolosal--:. 
ń e ' natrafiała buidtipAcp, ‘ , 

Zniszczenia wojenne, sj5o"wo|. 
dowarte n ie  ty le  .samymi walkaf 
'ĘĘjk ile, celowym niszczenierrL 
wszystkiego przez cofające się! 
w ojska niem ieckie, b y ły  olbrzy- • 
mie, Niemcy, wiedząc, że odda­
ją  kraj w ręce .polskie, z całą 
prejpedytącją paliły  I m i a s S 1' !  

.wsie.fwyśSidzali. lttosw i linie 
lejow e, minowali pola i lasy —• 
doprowadzając dó rufey gospo­
darczej znaczną część w oje­
wództwa. Mlożna było przeje­
chać dziesiątki .kilometrów w po- 
■wiatach w schodnich i północ­
nych przez nieobsiąne ną wios­
nę pola, na których bu jn ie  krze­
w iły się chw asty; przez spalone 
wsie i miasta, w których wśród 
ruin zabudowań fabrycznych w  
sterczały ku niebu strzaskane ki- 
kuty kominów. W  każdym i  tych 
powiatów można było  ; znaleźć 
śmierć od wybuchu min, gęsto 
rozrzuconych przy drogach. (Uj­
azdach, lub na polach. Można 
syto godzinami * całymi błąkać 
się W tych okolicach, nie napot­
kawszy człowieka, gdyż ludność 
cywilna, straszona goeibbslsow- 
ska propagandą, uciekała wraz z 

'oofającymi się oddziałami rozbi­
tej armik- hitlerowskiej. ii 

W  powiatach południowych, 
dokąd doszły nasze wojska po 
kapitulacji, zniszczenia by ły  mi­
nimalne, ludność pozostała na 
miejscu, zakłady przemysłowe 
b y ły  czynne, '.ale posługiwali je  
w yłącznie Niemcy, niemiecka 
była administracja samorządowa, 
jako środek płatniczy kursowała 
jeszcze marka, a w lasach, .faso ­
wały bandy „wehrwolfujf. ■

'G d y  porównamy ten, tak po­
bieżn ie naszkicow any .obraz z1 
dzisiejszym stanem naszego vso- 
jewództwa, nie ch ce się' nam 
wprost wierzyć, że od tamtego 
czasu upłynęło zaledwie dwa i 
pół roku, że w ciągu tego. tak 
krótkiego okresu zdołaliśmy od­
budować i uruchomić dwie trze­
cie zakładów przemysłowych — 
czynnych tu przed rozpoczęciem 
działań wojennych, , przestawia­

j ą c  ,ich  produkcję z w ojennej ha 
pokojową i zatrudnić w nich 
blisko 200 tysięcy . p o l s k i c h !  
robotników, że zdołaliśmy osied­
lić łia  tym terenie blisko dwa 
miliony Polaków, którzy przyby­
ła z różnych stron Europy (z U- 
krainy, Białorusi, Saksonii, Fran­
c ji, Jugosław ii i innych państw 
nawet poza - europejskich), że 
kończymy likw idację ugorów i 
wszystkie grunta orne, wynoszą­
ce ponad milion d w ieści epięć- 
dziesiąi tysięcy  hektarów podda­
my uprawie, że oczyściliśmy z 
ruin dziesiątki tysięcy budyn­
ków mieszkalnych w miastach i I 
na wsi; że odbudowaliśmy na 
227 zniszczonych mostów kolejo­
wych na stale 95, a resztę prowi­
zorycznie, że na 8 zawalonych 
tuneli 4 już uruchomiliśmy, itr 
odbudowaliśmy na 404 zniszczo­
na mosty kołowe na' stałe 21, ą 
prowizorycznie 232, że naprawi­
liśmy ponad 900 tysięcy m kw.

dróg kołowych, że zdołaliśmy 
repatriować ponad milion trzy­
sta tysięcy Niemców do Rzeszy, 
że ludności zdołaliśmy zapewnić 
niemal zupełnie ;bezpieczeństwo 
ż y c ia ! mienia, da jąc je j możność 
spokojnej pracy, że w wielu 
dziedzinach przodujemy ; przed 
innymi województwami, a na­
wet możemy służyć fa  pięykład 
dla. innych, mniej zniszczonych i 1 
lep ie j zagospodarowanych?*?:" 
państw.

To, te  w ciągu tych trzydzie­
stu miesięcy potrafiliśmy tyle 
dokonać, -zawdzięczamy w zna­
cznym stopniu po-mocy, catego 
Narodu, nowemu d-emcnęratyoz- 
nemu; ustrojowi i wielkim retor- 
mom apojecznym , przapfowadza- 
rtym w -Polsce Ludowej, ale prze­
de wszystkim zJ^tgaięgzamy 4o. 
naszej zgodnej, wytrwatól’ i rze­
telnej pracy.

Nie pom ogłyby bowiem wiele 
wysiłki całego N arodu, gdybyś­
my tu na miejscu riie umieli z 
tej pomocy skorzystać, tak samo 
ani usłTój ani reformy społeczne 
nie ułatw iłyby naszej pracy —

gdyby nas osłabiały walki czy 
spory wewnętrzne.

To też głównyfn czynnikiem

twórczym, tu ną Dolnym Śląsku, 
by ł nasz zbiorowy wysiłek, by ł 
iakt, że cafe zdrowe . społeczeń­

stwo wniosło swój wkład, byt, 
nadje wszystko jednolity czyn 
klasy pracującej 'miast i wsi. ~

Naszą pracę charakteryzowało 
to, że obie partie robotniczej we­
spół z innymi stronnictwambblo- 
ku demokratycznego, . zgodnie 
dźwigały, gmach naszej przyszło­
ści. Bo tego wielkiego dzieła od; 
budośźy nie dokonaliby- sami 
PPR-owPy, ani sami PPS-owcy — 
dokonać'go mogła tylko jedność 
działania nas wszystkich.. Jed ­
ność wysiłku, jędnóść poświece­
nia i jed n ość radości z wjfkdna; 
nego ' zadania. Pomnikiem tej 
jedności jest każdy odbudowa­
ny budynek, każdy dźwignięty 
most; każdy wyremontowany od-, 
cdnęk drogi, każdy dym iący ko­
m in’fabryczny,''każdY zaorany > i  
ąaśiP hy1 he|hari|goru., ■ ■;
• Pragnąłbym ' gorąco, aby tą 
atmosfera jedności pracy, którą 
odczuwamy tu we W rocławiu, u- 
dzieliła się 27-u Kongresowi mo­
je j Partii, gdy w naszych mu- 
rach będzie odbyw ał swe obra­
dy.

Zjednoczenie i Odrodzenie JtyS
N i jakim politycznym gruncie na­

stąpiło zjednoczenie i odrodzenie 
Partii? Był to grdnt rzeczywistości, 
jedyny grant, na którym następują 
realne procesy
starczy więc powiedzieć, że podsta­
wą zjednoczenia i odrodzenia było 
stanowisko lewicy socjalistycznej, 
jakkolwiek takie, określenie wystar­
czyło nam na wstępie. Jtanowisko 
.lewicy socjalistycznej stało się pod­
stawą zjednoczenia 1 odrouizenią 
.^PS^Ólat^ó. i,e -— Sam,ó:‘będąć''.'ręK': 
zułtatejtt określonych procesów' .'rze­
czywistości «f-ć ’ okazało się w zasa­
dzie prawidłowef%~:śł$Sznfc, pózWftlK. 
ło na postawienie prawidłowych ce­
lów i wybór prawidłowych dróg i 
w konsekwencji wykuło nową rze­
czywistość: rzeczywistość demokra­
cji ludowej.

W  czym zawierały się wspćłczyn 
piki społeczne tej rzeczywistości?

U je) podstaw leży uzasadnione 
historycznie przekonanie o niezbęd 
ności jednolitego działania całego 
ruchu robotniczego. To przekonani* 
'stanowiło przed wojną, w czasie woj­
ny i po wojnie kluczową tezę poli­
tyczną lewicy socjalistycznej. Cel, 
który ma ruch robotniczy do spęł-

nienia, może być na, kontynencie eu- 
rópeiskim zrealizowany tylko w jed­
nolitym froncie. -Każda prawdziwie 
■ewolucyjna, na serio, pojmująca Swe 
historyczne zadanie, partia robotni-.

musi być jedńolitofrontowa. Je­
dnolity front robotniczy, współpra j 

i: Wspólna droga PPS i PPR jfJ 
zadecydowały o tym, że mogła 
powstać Polska Ludowa . ,

Drugim współczynnikiem nowej 
rzeCzywistoSci. , było przekonanie db 
potrzebie jednolitego działania ca­
łego obozu- rewolucyjnej demokracji, 
a więc przede' wszystkim o potrze­
bie -sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Na tym granicie i tylko, na tym 
gruncie rodzi; -się jedńofć narodowa 
o charakterze postępowym.

Trzecim współczynnikiem nowej 
rzeczywistości było przekonanie o 
postępowej, rewolucyjnej roli Związ­
ku Radzieckiego w układzie poli­
tycznym świata, przede wszystkim 
zaś przekonanie o tym, że tylko so­
jusz ze Związkiem Radzieckim poz­
wala Polsce wydobyć siły niezbęd 
ne do \ obrony niepodległości, do ó- 
parcia jej na zdrowym dążeniu'ku 
industrializacji,, ku morzom, ku * za­

chodowi; że tylko ten sojuszv jest

we-witęirzrtagp— ołrzyittomy peł­
ny  obraz naszego startu.

Polska klasą rpbofni^ó wie* 
izyła jedtiąk^-w- Psfekh P tó ię  
cjałislyczną i 1 je j siły  .potencja!-, 
ne. Dlatego też posfa^iłlśmy^ 
przed sobą zadania budoT^y apa­
ratu partyjnego na wyrosi, ay

Przewidywania nasze okazały 
się słuszne. Po okresie p<|ttgfa- 
rocznym bowiem, budowarty na 
wyrost, aparat partyjny nię t^ - 
ko zo®tał'Wyp6łniony, ale okazał 
się za mały.

Mimo tego rozrostu n ie zatraci­

liśmy jednak naszej ^o.wej! 
struktury klasowej.
Będąc partią robotniczą, w któ^ 

rej robotnicy stanowią 64 proa' 
ogółu naszych członków, obej­
mujemy zasięgiem swego działa­
nia wszystkie warstwy* narodu' 
polskiego. Dowodem tego najlep 
• szym są rosnące wpłyWy PPS na 
terenie w iejskim j gdzie cyfra 
chłppów-socjalistow wzrosła o- 
statnio do 120 tysięcy, oo stano­
wi 17 proc. ogółu Partii.

Niesposób w tym krótkim ar­
tykule w ym ienić ponadto wszy-. 
stkie/nasze osiągnięcia w dzie­
dzinie państwowej, gdzie U4.^ad 
nym odcinku państwowym, /Sa*,: 
rnorządowym, gospodarczym czy 
społecznym nie brakło naszych 
towarzyszy.

I kiedy dzisiaj bilansujem y' 
nasz dwuletni dórobek i zesta­
wiamy go *z punktem ' w yjście® 
wym, to jakże nie rozradować si^ 
i nie wypełnić dum ą:
@ wypełniliśmy w tym o- 

kresie realną- treścią stówo So 
cjalizm, o có walczyły po­
przednio pokolenia proleta­
riatu polskiego, ^  I
— daliśmy Ojczyznę chło­
pom i robotnikom, jako' 
zdawna pokrzywdzonym, a 
pełnoprawnym właścicielom  
kraju,

— uczyniliśmy bliskimi sobie’ 
chłopów i źobolnikóWjiJ^wią­
zanych w dziele odbudowy 

, kraju sojuszem xrobotuicżo- 
chtopskim,
— utrwaliliśmy nieodwracal­
ną władzę ludu polskiego — 
łamiąc przywileje burżuazji

' i  ziemiaństwa,
—dokonaliśmy największej w 

dziejach Polski rewolucji, .*-?
. która objęła wszystkie dzie­

dziny — polityczną, społecz­
ną i gospodarczą.

[ Taki jeist nasz bilans i takie 
powody do dumy. W  łańcuchu! 
dotychczasowych kongresów 
partyjnych 27-my Kongres bę- 
dzie ' niew ątpliwie jednym  _z 
największych, ja k ie  zna historia' 
Polskiej Partii Socjalistycznej. "Ą

Przez demokrację ludową

do sociaSizmu

gwarantem trwałości społecznych 
przemian i narodowych osiągnięć 
Polski

Czwartym ■ współczynnikiem “  
pochodnym w stosunku do, trzech 
poprzednich — było przekonanie o 
konieczności umacniania i , rozwija­
nia tych założeń, z których zrodził 
się Manifest PKWN: a więc refor­
my rolnej, unarodowienia kluczo­
wych gałęzi gospodarki, Wprowa­
dzenia planowej gospodarki, popie­
rania pokojowej polityki międzyna­
rodowej, nieugiętej obrony nowych 
granic zachodnich ■ przed niemiecką 
agresją, sojuszu z państwami sło­
wiańskimi.

Piątym — i  f  ostatnim — współ- i 
czynnikiem nowej rzeczywistości było 
przekonanie, że dokonana w' szcze­
gólnych warunkach rewolucja ludo­
wa pozwoli uniknąć Polsce okresu 
dyktatury proletariatu, że więc roz­
wój ku socjalizmowi będzie się do­
konywał ewolucyjnie na gruncie u- 
stroju demokracji ludowej i że 
przejściowa konieczność utrzymania, 
a nawet Rozbudowania silnego apa­
ratu rewolucyjnej przemocy powin- 
nt jak najszybciej przekształcić" się 
w proces rozszerzania i pogłębiania 
praw obywatelskich i wolnościo­
wych.

Na takich podstawach rozpoczęło 
się budować państwo ludowe w 
Polsce. Na takich zasadach podjęta 
została odbudowa kraju — odbu­
dowa, która jest równocześnie prze­
budową. PPS pod\ kierownictwem 
lewicy stała się współtwórcą i współ­
gospodarzem nowej rzeczywistości. 
Stała się dzięki temu, 'że ta nowa 
rzeczywistość była i jest jej rzeczy­
wistością, produktem walk i proce­
sów, w których lewica socjalistycz­
na wzięła aktywny udział..

A więc na grancie tych założeń 
nastąpić musiało i nastąpiło istotnie 
zjednoczenie i odrodzenie PPS.

P .y S -jH u tia
700 tys.* czSwkówj

Masowy, i stalą  ̂przypływ człon­
ków do Parta spowodował już w 
1946-roku podwojenie Kezby'człon® 
ków. Zbliżający się z końcem 
go roku okres wyborów do Scrou 
Ustawodawczego i wynikające st d̂ / 
zadania, skłoniły CKY7 do zorgafli- „ 
zowania w listopadzie i grudniu
1946 roku specjalnej kampanii wer­
bunkowej pod hasłem; ,,PPS Partią £ 
pół milionową" Obecnie Partia '81* ’ 
ponad 700 tys, członków. ; l 

Ten ogromny wzrost naszych sił 
tóe wykoszlawil jednak ’ tdroąfj^s 
struktury Partii. Jak wykazuję. 
przekrój socjalny, pósiadamy obeenwi* 
w Partu: '

Robotników .fc, . . . 628/o V
Chłopów; . . . . . . 14 Ve :
Prac. umysłowych . , 14*/».
Wolnych zawodów . . . 
Rzemieślników . . . . %6'*/* Jjjg 
Skład ten jest całkowicie zgodny,  

z założeniami Partii, jak© Partu to- . 
botniczo-chlopskiej.
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Fronton Dworca Głównego

Państwowy Teatr Dolnośląski

t^ćojzkt nowego Statutu 93S)

tDemakcaąa,
c e i i ł m C i z a ą a  M a d z y  

t  d y s c y p l i n a  p a d y f n a

Formalne ramy organizacyjnej; 
Polskiej Partu Socjalistycznej two­
rzył Statut,* uchwalony na 17-ym 
Kongresie z. roku 1921, przerobio­
ny na następnym JCongresie w 
rolęu 1924,< uzupełniony drobnymi; 
poprawkami z biegienudaf,' a wre= 
szcie ostatecznie przebudowany w; 
roku* 1937 Statut przewidywał'.po­
dział partii na Komitety Miejsco­
we, , Powiatowe i OjCR-y- { W adze 
partii stanowił Kongres, Rada Na­
czelna, CKW, Komisje ReWizyjne 
V Sądy7i \
* W  dotychczasowym powojen­
nym ' okresie' P?*S opiera się na 
postanowieniach Statutu z ' 26-39. 
Kongresu.. warszawskiego. Statui, 
ten, przyjęty w czerwcu roku 1940 
w momencie płynności stosun 
ków,-dziś jest-w -dużej- części nie-.

-aktualny. ‘J e g o  ramowość i brak 
sprecyzowanych postanowień Oka­
zał się jednak, - wbrew pozorom— 
zaletą. Życie płynące wartkim 
nurtem przynosił?!; s'amo szereg 
noWych rozwiązań . organlzacyj- 
nyćhy ' Kierownictwo partii stara­
ło  się,> ąachowujądmśnWbrządnOŚc, 
działać zawsze, gdy tego trzeba 

'było, środkami bojowymi.
. Nadchodzi, teraz jednak- czas u- 
stawienia spraw i ludzi na właś­
ciwym miejspu. Przyjęcie nowego, 
dojrzałego „Statutu, którego pó- 
stanowienia oparte będą "o trady­
cje i doświadczenia,' staje; się ko­
niecznością Chwili.

ProjeKS Statutu, który będzie 
‘pixedśtąś£t®ix;.{ielegatain ma- na 
celu oiganwacyjne, > pwimitowa­
nie Parni do ogromnych^ zadań,

związanych z budową Polski -Lu*, 
dowej.

Główne zasady organizacyjne— 
zawarte w Statucie są następują­
ce: *

| Powiązanie z tradycją i przy- 
§i jętymi zwyczajowo formami 
pracy partyjnej.

2 Dostosowanie do bieżących 
zadań państwowych i partyj­

nych, a co za tym idzie pełne u-, 
nowocześnienie. ■ ■

3  Realizm,' polegający na dosto­
sowaniu f instytucji partyjnych' 

dq ‘obiektywnych Warunków, w 
których pracujemy Realizm ten 
umożliwi w konsekwencji jśeiśłe 
przestrzeganie postanowień Statu­
tu i  pełną praworządność. .

« Demokracja wewnątrz ,-/■ par­
tyjna, oparta o zasadę wybo­

ru wszystkich władz ,i, kolegialne 
stanowienie we wszystkich spra­
wach dla partii żywotnych

5 Centralizacja władzy wyko­
nawczej, * gwarantująca jed­

ność argańizaęjj * sprawne kie­
rownictwo. - - -.« „

6 . Wzmożenie dyscypliny par­
tyjnej, niezbędne w okresie 

rewolucyjnym. '
*7  'Aktywizowanie członków i 
■« mocne powiązanie całej, orga­
nizacji z żywym człowiekiem — 
poprzez przyjęcie obowiązku pra­
cy każdego członka partii w . ko­
le terenowym* lub zakładowym, 
najniższej komórce 'partyjnej. V

8 Zapewnienie możności awansu 
/wewnątrz' - partyjnego przez 

xpo<feiął; ria' kandydatów, ćżlouków’ 
i aktywistów.

Projekt Statutu jest tak zbu-' 
dowany, by każde postanowienie 
było, wykońalneł Nie - zapewnia* 
On członkom ''Partii przywilejów-, 
przeciwnie* podkreśla, ze od, par- 
tfjh ika trzeba -w ięcej wymagać 
niż od przeciętnego obywatela. 
Także nie1'  otwiera pespektyw 
klubu- dyskusyjnego. Mówi bez- 
niedomówień' o  potrzebie podpo­
rządkowania jednostki interesom 
i postanowieniom. Partii.

Zasada demokracji w żyęiu par- 
Jy jpym  jest w projekcie wysu­
nięta na czołowe miejsce. Reali­
zację je j gwarantują postanowie­
nia, w  wyniku których wszystkie 
władze pochodzą ,z wyborów, Ko- i

Tablice informacyjne Kongresu

-
stkięb- obpwi^zuje jeden ce l,, jedAs  ̂
na -do niegp droga. Linia partii, ..{y 
zwłaszcza ’ w okresach tiudhypji;, 
możrS być-tylko jedna.

Dla uaktywienla całej mapy r , 
członkowskiej W bieżącej pracy* 
partyjnej trzeba , b.yłś • odpoWindś' ̂  
nich form * organizacyjnych. 'Dłwa® ‘
;j^enfe sidci k p  i^artyjay<Sfe» -jjdkpj & 
podstawowego ogniwa orgaWzpśĘI 
cyjnego partii, stwarza- te braku­
jące dotąd możliwości.''
; Ihśtytnęfą dżieśigtnjków i i ttbr. 

.i^fepW.-daje jfiodatkoWąt kontr&Lg i  
podnosi zdolność7 - mobilizacvjną ' 
Partii. m

. Zupełną . powuli^pfF 
cie w Statucie podzi 
dydatdw, CzłgnkóW *
Ta trójstopniawość, 
nymi prawaini j  Pi­
je możność dobV' 

i nątrz partii, dą-je 
PpUci awanspi^- 
wlpapL bŃ~Jp'i 
wi dodatkęn 
człónkóiir,
' Polska. 1 . 
oparciu o 
pracą mp< 
lizacji, •,j?!

‘miłety są kontrolowane przez Ra­
dy, Sekretariaty —• przez'Komite­
ty  }  Rady> Nadto -Wszystkie waż­
niejsze postanowienia zapadają 
tylko w kojćktyWa-eh, nrZy czym 
w rśzie rózńicy zdań decyduje 
większość;' W;

Centralizacja władzy wykonaw­
czej - polegał, na _ tym, ‘że sieć 
władz paTłyjńycti:, ustawiona jest 
hierarchicznie, niższe jednostki 
organizacyjne ,p.Odledają * wyż­
szym. Na szczycie, t©j piramidy 
znajduje się' CKW, i’ jego ramię,

- Sekretariat • Generalny.-
Z zasadą centralizacji ściśle 

Wiąże się problem dyscypliny pań- 
fy jh e j.' Daje definicję przestępstw 
^pnsećiwkja ,-f dyscypSiim, ■ - powierza 
ogólną 'troskę o dyscyplinę par­
tyjną Sekretarzowi Generalnemu-, 
przewiduje' instytucję Rzecznika 
Kontroli Pdrtii, ustawia sądow-

- ńW^i^^paitymfę,, "■
Zaśada podporządkowania

mniejszości partyjnej większości 
„partyjnej jest .zasadą ściśle obo-' 
wiązująćą.

Wszelkie dyskusje nad' uchwa­
łą partyjhą, dpzWołpne i pożąda-- 
ne przed je j za^dnięciemj po je j 

■przyjęćiu są ‘ niewłaściwe.., V/SHCv

Stefan Okrzeja Bolesław Limanowski Ignacy Daszyński Mieczysław 'Niedziałkowski



Czesław Bobrowski 
Członek Rady Naczelnej PPS 
Prezes Centralnego Urzędu Planowania

T lie  z a w ió d ł  a n i
'•ni jeąo wykon

>yjnego zbiega się bez mała z zakończeniem pierwszego rokn realizacji Planu 
aku ścisłych cytr z szeregu dziedzin, można Już dziś w dniu Kongresu — 
<ić wyniki tego planu.

jo okresu 
rrozpatry- 
6w wldze- 
dy poru- 

icuzKon- 
jybija  się 
‘widzenia, 
| swej —

/ki piano-. 
(planu po- 
fi rozpo-. 
fganlzacyj- 
f;n, a nawet 
i  oraz wq-. 
'w  ludziach 
tych i przaz 
,1 próbą dla 
jj/gospodar- 
f  cięższa, że 
t/m- do koń- 
iracy między 
z tąkim tru-, 

hym, wt obli- 
ż^eczehśtwa,
’ W tym ró- 
[■dwuznacznie, 
Jzięli, dzisiej- 
.tóerykańskich
arzepaść legia 
zyin brater- 

ciejszą ofensy-

iką i  z innych 
/owiem gospo- 

<nim̂  zastosowa- 
amokracji ludo- 

fkiyczńie :prót>ę 
Związku Radziec- 

/aśęiwie w kraju 
losekżbrowej. Za-, 
jyst&nu w gospo- 
owej, w* 1 kraju ól

_j -*ć?feie prywatnych
ZatoW, w kiajn o nifemal cgy- 

ifrywhtnym roistętwiu, zaledwie 
M&oyto ■, państwowym- 1 *'spói- 

jgiplcz-pl handlu, było zadanie* 
^owym&kidnyniy-choć uznanym za 
teoretylźnię możliwe wohec[ likwi­
d acji karteli, wobec nacjońaliza- 
.c ji prfemyslu i rerórmy rblnej; .

DZtf MOŻEMY-JUŻ SPOJRZEĆ
r  j  ' V w s t e c z

T lZ lS ,[k ied y  rok 1947- mamy 
? w ju ż  hez Wała za ź ^ ą , wol- 
, j  no stwierdźić nie tylko tg, 
tejfbrzymięAwf^CSzość zajiąifepiął" 
At/est wykonana w pewnej czę- 
ścfiiemal w pełni lub też Z pr/e-■ 

R ażen iem , ale co więcej, że-po-, 
•Spiejszó Odchylenia r a t  \ planu’ 
Wieją tyjfeó tain, gdzie, sukces 
Jeża! nie od naszej WcSli .i wy-: 

:;.«U , leczjjSod; i  ężynnikóW obiek-1 
Jwnych (klimat). lub też od z:a- 
Jątiicy. i Pozh jioźmlarami! uroraża- 
M, poza skalą importu, wszystkie 
ipćania i'«rp®i^idywańia.^#|ąnu 
Ł sta ły  spełnione, i to w/ltopniu 
■ryższym nawet, -niż, zdawało śię 
m am  w pierwszych miesiącach te- 
m  o roku. - ,
r^ c ż y w ift f ie ' żachpdzą odctiyłe- 
Łiia także i w innych dziedzinach, 
linie tylko' w jm m jrcie i  zbiorach, 
yferzede wsZYstkim takim ważnym 
■ i m  chyleniem .Jfesl.- niespełnione! a*-’ 
?f®|aginęcid’ ■zamierzonego -'s^ÓStu 
ItlppY życiowe/, ale Zarówno ,ite< 

i-fflchylenie jak’ l  inne drobniejsze, 
nieliczne zresztą, m a ją .; charakter 

ISch od n y. Mniejsze dostawy su- 
KMpeowe nie luozWoffly na 'pąiąjjs 
S^Pęłe" stóBdSrańe^ttŁ^kcji ; nie- 

yEh. artykułów, a p^y zmniej- 
-e j zresztą tylko o^kilka pro- 

atl —i- produkcji' daiiych „artyku- 
K ' musiało również nastąpić 
Ip^jMfenie Tkyi^ianówanej' [ tóh 
ńsumcji. To samo Zjawiska dto- 
ĆZy zbiorów, które thusialy się 
m ^yć wskutek zupełnie szczegół 
*ffiy:Zbiegu'' kląsk żywiołowych, 
a  Jknrózów, pdpizez powódź, do 

0 Ę t f  ''włócznie,/.'

i  i‘ NIE ZAWIÓDŁ ANI PLAN, 
Jsi-A N I' JEGO WYKONAWCY ■ ■

NśC^tle uzyskanych wyników 
wolno więc stwierdzić, ze 
Hk#1. nie zawiódł ani plan, ani za­

dania, ani jego wykdpąwcy. Uliż- 
ajw; .analiza przebiegu planu .

- -JWiby ponadto, że tam, gdzie 
■  ku pojawiało się ąie- 

I 'fó gdchyienią. od pla- 
I 'ała. t!  reguły dodatt-. 

ć k  energii i, dopat- 
iPlan został potrak- 
I %sj wykonawców,
I órzez aparat'go- 

ade wszystkim 
'■^Z -całą no-.‘ 

dftgu. pldnu 
I eżóile.j Pol- 
I mtów pror 

da się w, 
I. .'wft.trtplSfc': 
I lial stwo- 

scki, l cży

Czechosłowacja, czy Jugosławia, 
'm  to-w toku wykonywania zadań 
mobilizacja energii społecznej oka­
zała sie możliwa 1 wykonalna. Co 
więcej, różnica pomiędzy — mó­
wiąc Językiem sportowym — star­
tem a finiszem,, pomiędzy dość 
miernym wskaźnikiem pierwszych 
miesięcy a świetnym zrywem o- 
statiiich miesięcy tego'roku w ca­
łym, szeregu dziedzin produkcji, 
przemysłowej, jest bezpośrednio 
zwiążana ż wysiłkiem klasy robot-, 
nlczej, współzawodnictwem i wzro­
stem wydajgopei.,

Wykonanie planu w Świetle tym 
okazało się j  n ie" procesem admini­
stracyjnym czy procesem gospo­
darczym, ale procesem -i- w znacz­
nej mierze politycznym. Auto­
rytet państwa ludowego)'autorytet; 
partii robotniczych, zaufanie do 
słuszności linii naszej polityki go­
spodarczej — oto warunki'-w któ­
rych wyrósł -ze Stroby klasy ro­
botniczej musowy ruch współza- 
węodiaictwa, doprowadzając -v - do j 
zwycięskiego zakończenią tego- 
roeznej. kampaniió. plan.

PO PIERWSZYCH MIESIĄCACH 
NIEPOKOJÓW-WESZLIŚMY 

W OKRES STABILIZACJI

W s p o m n ia ł e m  wyżej, te  
plan w gospodarce trójsek- 

^torowej stanowił ekspery­
ment uznawany za możliwy teore­
tycznie, ale jednak nowy. Do­
świadczenia ..ipku '■ bieżąćego są 
pod tym względem rilesłychanią 
wymowne i przekońywuj4ce- Prń- 
ba zdyskontowania przez warstwę 
pośrednią sytuaćji wytworzonej z 
końcem roku ubiegłego (zjawiska 
ucieczki od pieniądza, nerwowość 
rynku ceń), okazała się'możliwa 
do opanowaniu. Po pierwszych kil* 
ku miesiącach niepokojów weszli! 
my w Okres narastającej 1 krzep­
nącej stabilizacji gospodarczej. Je ­
żeli zasady planowania, jężęli go­
spodarka państwowa mogły zwy­
ciężyć. nad . żywiołowo niepożąda­
nymi procesami, to niewątpliwie 
<jlatego właśnie, że zgodnie z te­
oretycznymi * założenia,®i sektor- 
prywatny, przeciwstawia j ąc się 
tendencjom l  ̂koncepcjom planu, 

i  (Pek, 'n i ’an 5)

Jan Żerkowski
Członek Rady Naczelne) PPS

Wkład J J S  w cudi spółdzielczą
O wkładzie pracy P P S sś ruch 

spółdzielczy pisano wielokrotnie 
— z różnych okazft- Kiądy jednak 
przed Kongresem czyni się podsu­
mowanie wszystkiego, czego do­
konała nasza Partia, nie można 
pominąć jej okólnego dorobku na 
odcinku spółdzielczym-,

Polska Partia Socjalistyczna bie­
rze udział w pracy spółdzielczej 
prawie od -początku swego istnie­
nia- Dość wspomnieć,, że prawie 
wszyscy, wybitni* pionierzy spół- 
d-zielezbścl spożywców wyszli z 
szeregów naszei Partii. Dzięki pa­
sze} Partii takie podczas pierw­
szej wojny i  bezpośrednio. PO niej 
spółdzielczość robotnicza w Pol­
sce rozbudowała sie szeroko, uzu­
pełniając akcję związków zawo­
dowych w dziedzlnię polepszenia 
położenia ; klasy praótoiacej. ,Wie-; 
lu naszych towarzyszy wzięło u-, 
dział w założeniu i prowadzeniu 
Związku Robotniczych Spółdzielni 
w ldtach 1919 — 1925.

W  połączonym ^Związku „Spo­
łem" od 1925 r-- obok normalnej 
pracy musieliśmy prowadzić wal­
kę ;o światopogląd i ugruntowanie 
wpływu spółdzielczości -  robotni- 

ćzó»śo^ałisl$cZP.ęj i  we wspólnym 
Związku, gdzie przeważały wów­

czas wpły wy neutralnych i pra­
wicowych spółdzielców-

Ważnym czynnikiem naszej 
pracy było powstanie Sekcjf Spół­
dzielczej przy TUR w 1937 ri Oro- 
no towarzyszy rozpoczęło ener­
giczna akcję w celu pogłębienia 
Ideologii socjalistycznej w ruchu 
spółdzielczym i przygotowania 
kadr dła nowego ustroju PolskL

W  1944 — 19/5 r. po zwycłę- 
skieiNdla świata pracy wojnie, 
Polska Partia Socjalistyczna w  
zgodnej współpracy z innymi par­
tiami demokratycznymi, jęła się 
pracy -Odbudowy ! rozszerzani® 
odcinka spółdzielczego w trójsek-- 
torowym ustroju gospodarczym 
Polski Ludowej.

Dokonana w ciągu ostatnich 3 
lat praca spółdzielcza w Polsce 
przedstawia sie niezwykle poważ­
nie. Na pierwsze miejsce w całym 
ruchu -wysuwają się spółdzielnie 
miejskie i robotnicze. Ledwie we­
getujące przed wojną, dziś są 
wielkimi organizacjami gospodar­
czymi. 1.500 spółdzielni robotni­
czych, fabrycznych i miejskich po­
siada około Ś-000 sklepów, dużą 
liczbę wytwórni i rozwiązuje — 
w myśl interesów św iat! pracy — 
zagadnienie dostarczania pó cenie

Józef Siemek
Sekretarz Wojewódzki PPS na Dolny Śląsk

Tlo&za uzasadniona duma
XXVII Kongres PPS w znacznym procencie jest Kongresem PPS Dolnego Śląska. Jest nim nio 

tylko dlatego, ie  odbywa się we W rocławiu, że- gospodarzem jest dolnośląska organizacja PPS, 
a le  przede wszystkim dlatego, że wkład dolnośląskich socjalistów w budowę i rozwój siły 
Polskiej Partii Socjalistycznej jest wielki i widoczny.

A b y  nas n ie  posądzono o ,brak skromności, operować będziemy {akiami; w większości po-, 
twietdzonyini nrzez CKW  PPS w Kongresowym Sprawozdaniu.

nowym," następnym etapie' przed 
nami stoją.

Po pierwsze: szkolenie. W ięcej 
kursów. Ii-go i Iii-go stopnia. 
Znacznie w ięcej niż dotychczas 
kursów na stopniu minimalnym, 
3-591 towarzyszy przeszkolonych 
na kursach I-go stopnia — to 
ak»olułnie za matoł Łączy się to 
ściśle z problemem literatury i 
prasy socjalistycznej. Liczymy 
na lisię socjalistycznych wyda­
wnictw, których głód głęboko 
odczuwamy. Z drugiej znów stro­
ny musimy Sobie szczerze po­
wiedzieć, że nie, zawsze i nie 
wszystkie dotychczasowe wyda­
wnictwa socjalistyczne abono- 
waliśmy, czytaliśm y i wykorzy- 
stywaliśmy. Za mało się czyta 
„Robotnika" i „Przegląd Socjali­
styczny". A  to przecież i obo­
wiązek i w ielki pożytek!.
. Po drugie: za niski procent 
{4%) aktywisfów..To zagadnienie 
zazębia d ę  i  ak cją  ^kolenia. Nie 
może nas olśniew ać masa człon­
kowska, nieuświadomiona, wzglę­
dnie minimalnie uświadomiona, 
nieuaktyw iona, względnie mini- 
malnie uaklywiona. Doraźne ak­
c je  ogólnopaóstwowe czy par- 
tyjne, raz czy ' dwa razy w roku, 
akcje, d o  których mobilizujemy 
około 80 proc. naszej organiza- 

l ęji, muszą ustąpić miej'sca stałe- 
jm u, systematycznemu uakfyw-

Z AMIESZCZONA tam map- 
k;a nąsiletiia wpływów PPS 
"w poszczególnych woje­

wództwach ilustruje, wyraźnie 
nasze wpływ y i ustawia nasze 
województwo-na drugim miejscu 
(po ‘ województwie śląsko - dą­
browskim). Nie zmniejszając w 
niczym wspaniałego rozwoju or­
ganizacyjnego naszych kolegów
i .'sąsiadów z województwa ślą* 
skjo - dąbrowskiego, prdgriemy 
jednak podkreślić łatwiejszy ich 
start i szersze mpżlrWpści. Na ichr" 
to przemóż terenie znajduje się 
siara wypróbowana baza socąa- 
‘listyczna: Zagłębie. M y naio- 
-miąst na Dolnym Śląsku musie­
liśm y i ciągłe jeszcze musimy 
:#£■ > - podstaw kłaść podwalmy 
pod organizację.' 2  podwalin 
tycłj, niejednokrotnie wykruszają 
się poszczególne cegły czy ka- 
mienie, kruchsze czy siabiej- wy­
palone. To ci, których wyrzuca­
my za burtę naszej pepesowskisj 
łodzi, to ci;-o  których pisze Ge­
neralny Rzecznik, ż®- ma z nimi 
najw ięcej pracy na "ZieTrliach 
Odzyskaiiych. Bp istotnie ^nie 
.jesteśmy tu -w tak szczęśliwym 
położeniu, jak Komitety w cen­
tralnej fo łsce , gdzie ludzie znają 
się wzajemnie i wiedzą, kto de 
Partii wstępuje. Dolny Śląsk 
przez peyńen jeszcze czas będzie 
azylem- dla rozmaitych „Spalo­
n y ch 1' i jest rzeczą oczywistą, że 
nie pozostaje to bez wpływu na 
czystość naszych ka'dr. Spodzie­
wamy się .dużo- po zakończeniu 
a k p jr . w eryfikacyjnej, która 
zmniejszy .stan naszego posiada­
nia pod względem ilościowym, 
ale obm yje z szumowin i, na; 
leciałości, wzmocni ideologicz­
n ie i ‘ podniesie dyscyplinę. 

Jesteśm y pierwszym i jed y­

nym dotychczas Wojewódzkim 
Komitetem,' który zapoczątkował 
a k q ę szkolenia koarespondencyj- 
nego. N apływ ające do nas zgło­
szenia na ten kurs z Łodzi, Byd­
goszczy, Widzewa,. Tamowa, 
Przemyśla, W arszawy i z wielu 
miast Dolnego Śląska, świadozą 
o słuśzności koncepcji naszej i 
dowodzą szerokiego nią zainte­
resowania.
, Również pierwsi targnęliśmy 
się ria nielada wyczyn wydawa­
nia wkładek szkoleniowych do 
naszego miesięcznego „Biuletynu 
Organizacyjnego". W kładki te, 
stanowiące zaczątek biblioteczki 
socjalistycznej objęły  , dotych­
czas szeroką interpretację uchwał 
Rady Naczelnej PPS z dnia 
30 czerwca 1947 r., oraz również 
szczegółową analizę sytuacji za­
granicznej i  rolę lew icy socja­
listycznej w przekroju między­
narodowym. .

Następne wkładki uwzględnią 
tematy z zakresu statutu, tez pro­
gramowych, podstawowych .zrę­
bów marksizmu iłp. .

✓ -NRGANIZACYJNIE osiągnę-
y  y liśmy stan 110.000 człon- 

• ków, czyli 116 ca łe j Partii; 
Z dwudziestu „zalążków" Socja­
listów, kt'óre przybyły w kwiet- 
niu 1945 r. na Dolny Śląsk,* uro­
śliśmy w przeciągu 2% łat do 
liczby 110.000,. Z 3.500 kobiet-so- 
cjalistek w gm dniu 1946 prze­
szliśmy do 23.000 w  gmdniu 
T947 r. Cyfry ie mówią same za 
siebie. t

Pod względem finansowym za­
jęliśm y zaszczytne pierwsze m iej­
sce. WskaztLik wpływów z 9 tnie- 
.sięcy 1947 wvkazuje liczbę 5581 
Idziemy przed Łodzią, Katowica­
mi, Poznaniem, Warszawą i in­
nymi województwami.
. To są niekłam ane podstawy do 
uzasadnionej ,d,umy. I jeśli W y, 
Towarzysze Pepesowćy Dolnego 
Śląska, .uchwalać będziecie ab­

solutorium  . dla ustępujących 
Centralnych W ładz naszej Par­
tii, to .pam iętajcie, te  znaczny 
p rocen t' tego absolutorium . ą- 
chwałacie sobie, bo w szcześćdo- 
śdiennym gmachu Polskiej Partii 
Socjalistycznej, jedna ściana zo­
stała wybudowana przez Dolny 
Śląsk. A ściana ta jest mocna i 
nowe władze śmiało na nią li­

cz y ć  mogą i na niej się spokoj- 
rnie oprzeć.

By l i b y ś m y  jednak płytki­
mi pięknoduchami, gdy­
byśm y me widzieli brązów 

w naszym dorobku i gdybyśmy 
w zwiąźku z tym m e zdawali 
sobie sprawy z zadań, które na

spnrwiedłfweł — artykułów spo­
żywczych, ale Jakże- w coraz 
większej mierze — wszyztkiafo 
co rodzinie robotniczej w iycia  
Jest potrzebne-

W  spóldde łutach robotińozo- 
ndejsktch obecnie praca]* wielka 
Uczta naszych towarzyszy. Wysu­
wa sJ* tutaj na czato W arssaaa, 
gdzie działalność towarzyszy i  
PPS zarysowuje sle zBnia Dalej 
w Lodzi w Powszechne! Spół­
dzielni Spożywców — óasi towa­
rzysze w ścisłe] łączności s to­
warzyszami z PPR — rozbudo­
wują te wielką i pożyteczną pla­
cówkę łódzka Na terenie Krako­
wa zarówno w Związkowej Spół­
dzielni Kolejarzy, lak ł w Spól- 
dzleliri „Praca" przeważa działał- 

Iność członków PPS- Krajowa 
■Spółdzielnia Spożywców. Koleja­
rzy, ta silnie rozwijająca słę pla­
cówka., od kilku dziesiątków lat 
prowadzona Jest przez pepesow- 
oów.

Jakie ośrodki spółdzielcze, Jak' 
Bydgoszcz, Toruń, Gdańsk, Gdy­
nia, Wrocław, Szczecin, Rzeszów, 
Piotrków,' Częstochowa, Zagłębie 
Dąbrowskie, Bytom, Opole i  wie­
le, wiele innych — to przede 
wszystkim wytężona praca na­
szyć* . towarzyszy.

Osobną pozycją w dorobku PPS  
na te nenie spółdzielczym stano­
wią spółdzielnie mieszkaniowe w  
Warszawie, Odyni, Krakowie. 
Szczególnie spółdzielnia iolibor- 
ska, Warszawska Spółdzielnia 
Mieszkanfowa w pielęgnowaniu 
Jedności klasy robotniczej, w przy 
gotowanit» kadr dla nowego ustro­
ju _  posiada zasługi na miarę 
historyczna-

Wpływy P P S sięgają również 
do spółdźlislćżoścl wiejskiej; ( I łp ;  
6óry do samorządn „Społem* wy­
kazały, te  pbpeśowęy, Jako dzfa- 
łacze spółdzielczy, cieszą się po­
pularnością także wśród spółdziel­
ni wiejskich. Ma to Już i pędzie 
miało w przyszłości duże znacze­
nie w zbliżeniu chłopa i robotnika 
oraz przy wyrównaniu istnieją­
cych jeszcze różnic Interesów 
między wsią 1 miastem — na grun­
cie konkretnej współpracy gospo­
darczej-

W reszcie'niezaprzeczoną zasłu­
gą PP S wraz z bratnią PPR, i in­
nymi partiami demokratycznymi — 
jest wielka rozbudowa Centrali 
Gospodarcze] Związku ,,Społem*. 
Jest ona wyrazem dojrzałość! mas 
pracujących w Polsce, przygoto­
wanych do realizacji zadań na 
skalę ogólno-narodową. „Społem* 
wraz ze zrzeszonymi w nim spół­
dzielniami może śmiało stanąć ną 
czele jako chlubne osiągnięcie Pol­
ski Ludowej- O Ile przed wojną 
udział obrotów wszystkich central 
spółdzielczych wynosił 2 proc- do- 
chodu społecznego, to obecnie” o- 
brót „Społem* dochodzi do 20*/» 
tegoż dochodu.

Wybitna rola PP S w ruchu 
spółdzielczymi tóe Jest dziełem 
przypadku! Oddolna, związana ż 
masami praca spółdzielni odpowia­
da członkom naszej Partii. P P S 

Ichce widzieć w spółdzielczości w 
pełni wyrażoną demokrację gospo­
darczą r odrębny sektor, uzupeł- 
niający (wyMłkiem zorganizowane­
go spółdzielczego społeczeństwą, 
tósppdarćzy potencjał Państwa — J 
W tych dziedzinach, gdzie spół- 

I dzieiczość może być zastosowana 
z .pożytkiem całego narodu. '

Mimo ńrieJkich osiągnięć, przed 
Ispółdzielczością w Polsce, a tym 
samym i przed PP S na terenie 
spółdzielczym, stpją ogifomńe za- ’

I dania. Trzeba włożyć nową treść 
w zmienioną ostatnio strukturę 
spółdz!ełczości zgodnie z uchwała­
mi II Kongresu „Społem*. Trze-; 
ba rozbudować poszczególne dzia­
ły Pracy spółdzielczość}, aby do­
minowały one zgodnie z interesa­
mi ludności } zgodnie z dążeniami 
socjalistycznymi klasy robotniczej 
— nad inicjatywą prywatna. Trze­
ba ostatecznie zespolić pracę 
spółdzielczości spożywców ze 
spółdzielczością pracy. Trzeba 
wreszcie wcielić w- życie myśl, a- 
by w; nowych warunkach w .sek­
torze spółdzielczym utrzymana 
została jedność w$i i miasta.

- Jan Berkowski.

nlaniu tych 80 proc. Musimy 
zmierzać do takiego stariu, kiedy 
Znikną z naszych szeregów tacy 
członkow ie, któizy p ytają się o 
adres Komitetu, do którego mają 
pó jść, aby otrzymać pieczęć na 
takim cay  innym podaniu.

PO trzecie: za mały procent 
robotników. Zrozumie tą jest 
rzeczą, że zapanowało u 

nas, na Ziemiach Odzyskanych, 
zjawisko deklasacji peWnego od­
cin ka klasy robotniesej. Było 
ono nieuchronnym następstwem 
łatw iejszych, niż w  centralnej 
Polsce warunków egzystencji! 
Nie zwalnia nos to od obowiąz­
ku organizacyjnej i  ideologicz­
n ej ofensyw y na bezpartyjnych 
i politycznie surowych robot­
ników.

W reszcie po czw arte: W ięcej 
niż dotychczas interesujem y się 
młodzieżą. W iążm y *  nami OM 
TUR, bez której trudno sobie w y­
obrazić dalszą drogę do socjali­
zmu, wiążmy z nami ZNMS, któ­
ry niew ątpliwie za kilka la t  bę­
dzie decydow ał o  kierownictw ie 
Partii n a  wszystkich szczeblach. 
To zasadnicza zadania. Inne, 
drobniejsze terenowe, gospodar­
cze, organizacyjne, zawsze same 
w ypływ ają. Łatwiej je  rozwiąże­
my, jeś li tamte cztery będą roz­
w iązane.

Zam ykając pew ien konkretny 
odcinek drogi PPS, zamykamy 
również jeg o  dolnośląską od­
nogę.

Niech uchw ały X XV II Kongre­
su napełnią nową, żywą i bo­
gatą treścią naszą Dolnośląską 
O rganizację P. P. S.

X X V II Kongres PPS
N iedziela. C od  z. 10-ta 

Sala Państwowego Teatru Dolnośląskiego
1. Otw arcie Kongresu.

Przemówienie przewodniczącego Rady Na­
czelnej, Stanisława Sżwalbe.

2. W ybór Prezydium Kongresu. > V
31 Przemówienia powitalne przedstawicieli zągra-

nicznych partii socjalistycznych. ' \
4. Przemówienia przedstawicieli PPR, SL, SD, 

PSL i Bundu.
5. Referat dr. Oskara Lange o  sytuacji miedzyna- 
; rodowej.

W  czasie obrad Kongresu specjalna, delegacja 
dd ży  w  imeiniu PPS w ieniec na grobie Ferdynanda 

3 Lassałe‘a.
. W  godzinach wieczornych delegaci i goście będę 
ha przedstawieniu opery „Halka” w Państwowym  
Teatrze Dolnośląskim.

Po przedstawieniu W ojewoda Dolnośląski, Stani­
sław Piaskowski wydaje przyjęcie dla delegatów

; t  gpSCK •V **-. i'-; ' •% ■ , ,  -



K U R I E R

Ha M ol Hallol

Powszechny
Dom Towarowy
Wrooław, Świdnicka 8.

Wszystko 
na święta

Pełna gam a artykułów  spoźywczo-kólonialnych! 
Najróżnorodniejsze w yroby konserwowe I 
Ryby wędzone i śledzie!
Najlepsze cukry: W edel, Piasecki*!
W ielki w ybór wódek gatunkowych!
W ina krajowe i zagraniczne! ;
Owoce 1 susze!
Miód pszczelny! .  "
Ja ja !
Ozdoby 1 świece choinkowe! /  , *
Zabawki im ry  dziecinne! ,,
Kosmetyka Żaka, Szacha, Stempniewicza, Monarłs i in.! 
A rtykuły piśmienne, dla biur 1 urzędów!
Tania porcelana dla ś-wrtata pracy!
W ózki dziecinne!
Rowery damskie i męskie!
Radioodbiorniki nowoczesne! , v
Obuwie damskie, męskie i d ziecin n e!'
W ielki w ybór towarów  włókienniczych!
Od dnia 20 grudnia świeże ryby na wigilię!

Czy sobie, czy dla rodziny, czy na prezenty 
dla drogich osób znajdziemy wszystko.

„S ZK LA R SK IE POGOTOWIE”
S z y b y

L u s t r a

R a m y

W szelkie roboty  w  zakres 
w ch od zące w ykonuje

Szybkę ■ Tanio

W ro c ła w , P lac Solny 12

_________  4887

BIURO PROJEKTÓW
W n ętrza  i E le w a c ji

areh-

W. CHLEBINSKI
W rocław  wybrz, Wyspiańskiego 35
w ykonuie projekty wnętrz, 
e l e w a c j i ,  d e k o r a c i i ,  pla* 
katów  r e k l a m o w y c h  oraz 

stoisk w y staw o w y ch
4885

H U R T O W N  I A 
S P O Ż Y W C Z O  
PRZEM YSŁOW A

we Wrocławiu

PAŃSTWOWY BROWAR
„ W A Ł B R Z Y C H ”

W a ł b r z y c h ,  ul. S t a l i n a  44 tel.  91 i 9 9
D O S T A R C Z A

znane] dobrod piwo do restauracji i sklepów własnym transportem po cenach 
■rzędowych

P i w o  butelkowe — 1 butelka Vs 1 30.^- zł,
P i w o  beczkowe -  1 litr —  50.— zł.

Zamówienia piśmienne lub telefoniczne przyjmuje ekspedycja browaru.

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

P A Ń S T W O W E  
P R Z E D S IĘ B IO R S TW O
Warsztaty Rejonowe

w S trzelin ie  
' I 111* Dzlerzoniowska 83

z a tru d n i  n a ty c h m ia s t :

Tokarzy
Monterów samochodowych 
Monterów traktorowych

Przedsiębiorstwo gwarantuj* przy* 
jatym do praay mieszkanie oraz 
ułatwia przewóz mebli 14873

Biuro Sprzedai
ul. Kurkowa

F il ia  Hur t
ul. Miko

K o m i s o w a  H u  
Dworzec S' 

Bocznica własi

K i e r o w n  i c i w c
I ul. Świdnicka 8 te

Sprzedaje kupcoi 
cj o m wszystk I e ł« 
źywcze kolonialne 
słowe po cenach t

H O TE L Gh
PRZEDSIĘBIORSTWO

Uinini-Iransgirim
| I .  S ł f J S O W S k i  isk a

J e l e n i a  O o r a  
1 ul. Marsz. Stalina Nr l t a  

Tel. 2 3 -7 0
4010

\ W rocław , ul. Gen. Świerczewskiego 1Ó0/102 %. 
r ;  " vis a vis Dworca Główego ■
: Przez dobrze utrzymane pokoje, oraz fachową ob- 
: sługę zapewnia swym gościom miły pobyt. v  , 4832

Społeczne
Przedsiębiorstwo

Budowlane
Zakłady Przemysłu Drzewnego —  Posadzkamla 

W RO CŁAW , U L  JA N A  DŁUGOSZA Nr 44 

wykonuje dębowe deszczółki parkietowe.

P rzedsiębiorstwo instalacyjne
Jelenia Góra, Al. W olności 45, tel. 22-04 

* W YK O N U JE: *fj V ; :
Instalacje centralnego ogrzewania 
kotłowe 
klim atyzacyjne 

PO SZU K U JE:.
mechanika, kreślarza 1 konstruktora.

P O W . SPÓ ŁD Z IELN IA

.SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
Jelenia Góra, ul. Mickiewicza 5, tel. 24-96, 24-97-, 

POSIADA NA SKŁADZIE: ff l
większą ilość uprzęży nowej skórzanej (chomąta 
w raz z lejcami) w  cenie 5.922 zł i parcidine komple­
ty  w  cenie 2.475 zł.
Siartki .druciane do ogrodzeń w  wysokości 1,5 m. 
Remanenty poniemieckie (większe ilości) jak śruby 
i muterki różnych wielkości i rodzaju, płyty stalo- 
grubości 5— 10 nim i cały szereg innych artykułów  
żelaznych.

' 4029

POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE
w e  W r o c ł a w i a ,  u l .  K  e c z h o w § h a  5 0 .  m  20 51 , m im p

E k s p o z y t u r y :

Oddział: ' Szczecin tel. 277 Gliwice Port Głogów Port
. 37300- Koźle Port Krosno Port

D elegatura: W arszaw a „ 86802 Opole Port Kostrzyó Port
„ - ‘ Gliwice „ 3935 W rocław-Popowide Gryfin Port

W arsztaty m ech.: W rocław  ‘ „ ,3590 „ W rocław -Port miejski Szczecin Golęcin
M alczyce Port ' _ Świnoujście Port

S t o c z n i  e: 
Rogi-Janusżkowice 
Dobrzeń 

Ratowice

Gł096vH
Szczecin

(48.10)

OBUWIE! OBUWIE!

Eleganckie 
i so iH  a !

H A Ł S C Y
4812

Wrocłiw Rynek-Raw.

B - d a

S P O Ł D Z IE L l
Sz e w s k o  - K a m a s z u

„N A P R Z Ó D 1
Wroc-Taw Rynek Nr 45 w 

I-sze piet***' * r

P o 1 e c  a  , 
z własnych’

PRZEWOZY WSZELKICH TO W ARÓ W  W ŁASNYM  TABOREM. 
PRZEŁADUNKI ORAZ M AGAZYNOW ANIE  

I SKŁADOWANIE W  PORTACH ODRZAŃSKICH



i  U R I B 1

„SPO ŁEM "
Fabryka Wyrobów Celuloidowych 

„KOSMOS"
Ougetochowa ni. Krótka 20 telefon 20-61

produkuje; lalki, główki, grzechotki, 
acfdehdcakl, futerały na mydło, 
a»eaotea3tl do zębów, brwi, rąk  

«rv.

1EŁNIA DRUKARSKA
■ udz.

OCńOWIE
W -W

lego rodzaji in k i

10 — SOLIDNIE 4867

lpiern i Tektury
ii i Z. Kasprzak
Kościuszki 2/6 tel. 24*03

Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W

U N O S  C  
JOBANIU SL.

l a ń s t w o w a  
f a b r y k a  
Kapeluszy Nr 8
w Złotoryi ul. Stroma 8 woj. Dolno - Śląskie* 

p o s z u k u j e :

Głównego Księgowego 
Księgowych 
Referenta planowania 
Oraz wysoko wykwalifi­
kowane siły techniczne.

Pouanie s życiorysem nadsyłać do 
wydz. personalnego. Po objęciu posady 

mieszkanie zapewnione.

wa Wytwórnia Optyczna
Górze, ni. Dewaills IG — 12

p o s z u k u j e

„ 1ADCZ0NEG0 KALKULATORA 
bi nra Fabr ykacj i

'UIIHUII - IIIZTIIICZI
we W rocławiu  

4  Legnicki 1 tel. 38-62

ul. Łokietka 2  — 
pl. T r z e b n ic k i  7

5Óona dostawa Ceny hurtftwa

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA

»  J E D N O Ś Ć  «
w Częstochowie
r e k  z a ł o ż e n i a  i » t t

larzęd I Biuro Al. Wolności 83/85 Magazyny ul. 1-go Maja 6 
Teleł.: 15-16,Centra a tel. 15-15,15-13, PzlałHandlowy 12-35

peow adait
48 sklepów spożywczo-kolonialnych na tere­
nie miasta, 2 wędliniąrnie 3 sklepy włókien­
nicze, 1 sklep specjalny wyrobów Państwowe­
go Monópolu Tytoniowego, 1 sklep specjalny  
wyrobó:w Państw. Momop. Spirytusowego,
1 sklep pórcelany i fajansu, skład opału, o ra z 1 
zakłady w ytw órcze: wytwórnią wędlin, w y-

\ tw óm ią wód gazow ych i piekarnię m echa­
niczną.

k. k. o .
K . Powiatu Częstochowskiego
o .  .< AL hi. Marii Panny Nr. 19

(G m ach w łasn y ) , v
przyjmuje wkłady oszczędnościowe — , wysoko oprocentowane, 
na książeczki imienne i okazidełskie.

Otwiera rachunki czekowe. —. Załatwia przekazy pieniężne 
do wszystkich miejscowości w kraju- — 450 placówek w Polsce- 

Tajemnica wkładów i rachunków czekowych ustawowo za- 
strzeiona. • 4334

Sklep tekstylny/ ul. Kościuszki 14 
Piekarnia, ul. Kośdnszki 16 
Wytwórnia wód gazowych i lemo­

niad, ul. Hut owa 2 
Magle, ul. Ewangelicka 11 
Wydział Społeczno-Wychowawczy 

ul. Ewangelicka 11_

Miejskie Zakłady Stolarskie
Wrocław ul. Traugutta 66

przyjmują wszelkie prace w  zakresie stolar-
* stwa budowlanego i meblowego.

( Obróbką maszynowa materiałów  
powierzonych. *

Hotel „POLONIA"
Wrooław, ul. Świerczewskiego Nr 6 6

94 pokoi gościnnych, 
winda, ciepła, zimna 
b i o ź ą e a  w o d a

Restauracja — dancing Binro Orbisn Kryle garaże
4877

Zjednoczenie Przemysłu 
Ceramiki Budowlanej
w  Jeleniej Górze, u l. 3 -g o  M a ja  4 4  

POSZUKUJE:

inżynierów mechaników, kalkulatorów, techni­
ków mechaników, elektryków i ceramików  
oraz wszelkiego rodzaju fachowców z dziedziny 
ceramiki budowlanej. W ykwalifikowane m aszy. 
nistkl do pracy w  Zjednoczeniu i na podległe 
zakłady.

Warunki uposażenia wg obowiązującej siatki płac. 
Podania wraz z życiorysami należy kierować do 
W ydziału Personalnego Zjednoczenia.

Zjednoczenie Przem ysłu 
Surow ców  M ineraln ych

W  JELEN IEJ GÓRZE, UL. 3-go M A JA  N r 44

przyjm ie na warunkach przewidzianych umową 
zbiorową następujących fachowców na stanowiska 
kierownicze:

6 inżynierów górników  
2  inżynierów mechaników
2 inżynierów chemików  

12 techników górniczych
5 techników mechaników
3 techników budowlanych 
2 techników chemików. 4847

Poza tym  znajdą zatrudnienia stałe: sztygarzy, w y­
kwalifikowani górnicy 1 pomocnicy górniczy oraz 
2 buchalterzy do księgowości materiałowej i 2 
maszynistld.
Zgłoszenia pilne, skierować do Działu Personalnego.

„ S P O Ł E f M *
Związek Gospodarny Spółdzielni R .P .

Wytwórnią Baterii ElektrycnrfCih
w C Z Ę S T O C H O W I E  

AL Wolności 14, telefon 11-46, djrrekcia 11-66 

P r o d u k u j ą !
wysokie) Jakości baterie płaskie 4 4  T„ <t m h  6 w, mm  f  
kznkj 1,8 ▼. orna aa specjalne zamówienia anodśwfcj 126 v. 

Wysyłamy na żądania za zaBezenfan każdą flodó 
_ ■_________  : , : ‘ ■ 4678

O G Ł O S Z E N IA  
do Częstochowskiego 

Kuriera Ihistr&wanego 
p r z y j m u j e :

1. Adm inistracja „C.K.I." w  
Częstochowie, ul. Koper­
nika 6.

2. Firma „Renomą", uL 
Najśw. Marii Panny 28.

(4mo)

J u i

fw z y j m ą & n p
ogłoszenia do numerów 

• w i a e s m y  eh

Najwygodniej telefonem 18-45
Biuro Ogłoszeń 1 Reklam

P A P
Częstochowa, Aleja 61 le i  10-46

„ S P O Ł E M "
ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P. 

w Warszawie — Oddział w Częstochowie, nl. 1-go Maja ar, i  i  
TELEFONY: Dyrekcja 1Ą-67, Dział Handlowy 16-16, Dział Plneneir ■ 

wy 22-84
Dział Przydziałowy 22-84, Dział JaJcsanM  16-26, Cen­
tralka 10-30.

SPOŁEM*1 zaopatruje w powiada oa 86 Spółdzielni rdtaych tf .
nów w towary wolnorynkowe, przydziałowa 1 monopo­
lowe. Prowadzi skup zboża ł Jaj.

„SPOŁEM* prowadzi akcję „Przemysł d a  wał* zgodnie z knstma 
„Wieś dla miasta — miasto dla wal*. ,

„SPOŁEM* Zakłady Przemysłowa w Często chowie produkują i
cukierki wyroby celuloidowa, wyroby mczotzarskłe 
oraz bateria. 843 0

„ S  P  O  E  E M “  
Fabryka Wyrobów Cukierniczych

w Częstochowie, ul. MielczaAktego 28 
(dawniej Fabryczna) 

tel. 16-18, Mura: 21-24, 21-29 

p r o d u k u j e

wyroby cukiernicze o dużym asortymencie, zaprawy 
do wódek, soki owocowe 1 dżemy.

4855

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
pewteta Jolemh (M n w, M m taf (M m , teiei. ta e l  

l  ODDZIAŁAMI:

CIEPLICE. KARPACZ, KOWARY, SZKLARSKA PORĘBA 
przyjmuje wkłady i udziela kredyty \

KORZYSTAJCIE z usług K. K. O. I I !  4831

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
z siedzibą w JELENIEJ GÓRZE uL Kilińskiego 20/30 

poszukują dla podległych fabryk papierniczych połgłonych w po­
wiacie jeleniogórskim . •

Inżynierów - mechaników 
techników - mechaników z praktyką mchową 
majstrów zmianowych papierników 
maszynistów papierniczych 
elektromonterów wykwalifikowanych 
mechaników wykwalifikowanych 
ślusarzy wykwalifikowanych

Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kierować do Wydziału 
Personalnego Jeleniogórskich Zakładów Papierniczych w Jeleniej Oó- 
rza, ul. Kilińskiego 20/30, telefon 34-30. 4836

m iejskie  z a k ł a d y  k ą p ie l o w e
WROCŁAW, UL. TEATRALNA 10/12 

Czynne co<Mennie ód godziny 10 —  M

W A N N Y, ŁAŹNIA PA RO W A
Z początkiem lutego 1048 n, otwarty bgdzie *H»j kąpiril 

leczniczych 1 basen kąpielowy.. (4800)

S R E B R N E  NAKRYCIA STOŁOWE
PAPIEROŚNICE, PUDERNIGZKI, PUCHARY, SYGNETY, 
OBRĄCZKI, GWOŻB23E 1 OKUCIA DO SZTANDARÓW 
SREBRZENIE, ZLOCBNIH, wszelkie zamówienia, napra­
wy 1 odnowienia, wykonuje firma:

4901
JA N  F E D E R O W IC Z

W rocław , W ojciecha Cybulskiego N r 29

€ .  H e D .  FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLAD 
ZWIĄZKU b. WTĘ2N10W POLITYCZNYCH 

SKLEP N r 10

W rocław , ul. Świdnicka 12.

poleca na GWIAZDKĘ swoje wyroby.

CZEKOLADY MLECZNE, ORZECHOWE, G R Y L  A Ż  O W E, 
DESEROWE,. GALANTERIĘ CZEKOLADOWĄ oraz bombonierki 
świeże, przystępne w cenie. (4904)
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Dzisiejsze %
[ r r a  rpoHowc

CZĘSTOCHOWA. — Mec* * *  bok- 
eerski. Rzazów — Częstochowa.

WROCŁAW. — Remiza tramwa­
jowa aa Słowiańskiej, godz. 12 — 
mecz bokserski o drużynowe mistrzo­
stwo Polski, Radomiak — IKS.'

Godz. 18 — finały pierwszego 
feroku bokserskiego.

WARSZAWA. — Mecz bokserski 
- drużynowe mistrzostwo Polski 

-  Warta (Poznań) — Grochów. •
Zawody piłki koszykowej pad 

Spawa (Praga) Wr;AŻ§'.
.! CHORZÓW. — Mecz bokserski 

o mistrzostwo Polski Odm - (Szcze­
cin) — Batory.

POZNAŃ. — Akademickie mi­
strzostwa w pływaniu.

Mecz o mistrzostwo ligi koszyko­
wej YMCA (Gdańsk) — Warta.

KATOWICE. — Zawody ■'pły­
wackie Śląsk — Poznań.

CiecMMwiicła - Polska
w e W ro cła w iu  ?

, Czechosłowacki Związek PU- 
kl Nożnej w piżmie swym z 
dnia 9 bm. zgadza Się na ro­
zegranie rewanżowego meczu 
z Polską w dniu 18 kwietnia 
1948 roku.

Spotkanie odbędzie się we 
Wrocławiu lub w Warszawie.

Sztafeta
? e  z n i c z e m  o P m n l ^ K l m

Komitet f^g^tnizacy^ty jlgrzysk 
r OBmpijykMiT# Londynie ustalił już 

ostatni etap trasy, na któfym zostanie 
. przeniesiony ptbaący fżtfcicz oltópij- 

ski ze wzgórza olimpijskiego w Gre- 
' cji na Olimpiadę londyńską, i j « •;
' Od Dower znicz przejmą zawod­

nicy angielscy, którzy doniosą go na 
stadion olimpijski w Wembey. Na 
tym odcinku, w sztateęie niosącej 
znicz weżinie 1102101 75 ,zawodników. 
Każdy z nich będzie miał do prze­
biegnięcia ok. 8 kra. ic Znicz'; będzie 

i niedcmy przez całą , noc z dnia .28 
j-Uą -SP lipca  ̂ t»k?. by zdążono go do- 

starczyt na stadion, na krótko przed
otwarciem Igrzysk.

Uroczystość ta nastąpi 29 tipca po
■ j N | ^

Mum (i)ychod)anio Fizycznego
wc Wrocławiu 
odwiedził dyr. Kuchar

Studium W yahow ania Fizycz- 
nogo ma już za sobą najcięższy 
okres pionierskiej pracy. P.oW- 
śłało w murach dawnego „Insty­
tutu W ychow ania Fizycznego , 
z którego zostało tylko to, 'czego 
nie dało tóe unieść względnie 
-zdewastowali.

Prof. Klisiecki, mgr Skrocki i 
instr. Kaczmarek nie cęfnęii ?ię 
przed, ogromem trudności jakie 
stawały im na przeszkodzie w 
pierwszym okresie pracy orga­
nizacyjnej^ O becnie po blisko 
półtorarocznej pracy  Studium W . 
F, ruszyło palną parą. Sala spor* 
towa Studium, do niedaw na zia­
jąca  pustką i chłodem  została 
gruntownie wyremontowana i 
rozbrzmiewa teras od rana do 
późnych g od zin . wieczornych 
wesołym gwaSręm ćw iczącej m ło­
dzieży. Słuchacze 1 i II roku. ko­
rzystają z doskonalej wyposażo­
n ych , laboratoriów fiżjdlcgjcz- 
nych, chem icznych oraz z pro­
sektorium Wydz. Lekarskiego. — 
Na pierwszy roku studiów W . F. 
W rocław  osiągnął ok. 200 zgło­
szeń, tj. największą ilość jaką u- 
zyskało tego rodzaju, studium 
spośród trzech istn ie jących  w 
Polsce. Ogółem po egzaminach 
wstępnych Studium liczy obec­
n ie  ,, 210-ciu słuchaczy W tym 50 
studentów II roku,

Tak w yglądają obecnie studia 
przyszłych - „doktorów t sportu" 
polskiego. Jednak są  ̂sprawy 
które niepokoją słuchaczy W ro­
cław skiego Studium W . Y. Otóż; 
Wedhig nadchodzących z War­
szawy w iadom ości, jed n a z 3-ch 
Studiów W- F. 'ma zostać za­
mknięte.

Studenci W . F. korzystając z 
pobytu we W rocław iu dyrekto­
ra Państw. Urzędu W . F; i"P. W . 
ob. Kuchara wysłali delegację, 
która przedstawiła dyń Kucha- 
rowi osiągnięcia W rocławskiego 
Studium  W«.F. oraz zadeklarowa­
ła dalszą swą pracę dla odbudo­
w y Studium, a nawet zgłosiła 
gotowość do opłacania instruk­

torów w  wypadku gdy nie bę­
dzie kredytów przeznaczonych 
n i  ten cel. 1

D yr, Kuchar w odpowiedzi 
swoi, przedstawił obetjną' sytua­
c ję  W ychow ania Fizycznego ' w 
Polsce. ,-
"  „Jesteśm y w przededniu w iel­
k ie j reformy władż i Ośrodków 
szkoleniow ych W . F; Studia uni- 
w ersyteckie W : F. będą posiada­
ły trzy kierunki szko lenia:'' 1. 
Kształcenie instruktorów i hau* 
czycięli dla szkół. ’ 2. Przygoto­

w anie kadr instruktorskich dla 
PW  i PRW i do służby w W . P. 
3. Szkolenie instruktorów tury­
styki i  sportów przygotowa­
n y ch  do pracy społecznej w fa­
brykach, Związkach Zawodo­
w ych i O rganizacjach Młodzie­
żowych. Każdy z tych  -kierun­
ków szkolenia zostanie przezna­
czony na jedno ze Studium. Czy 
W rocław  otrzyma jędrni z, nich, 
tegO nie jestem pewien, jednak z 
niej strony zapewniam ie  uczy­
n ię  jak  najw ięcej aby tak się 
stało".

W  rozmowie z kierownictwem 
Studium dyrektor Kuchar wyra­
ził sw e uznanie dla zdecydowaej 
postawy studentów W . F. (mig)

BOJĘ O PIERWSZEŃSTWO W LIDZE ANGIELSKIEJ

Gorący moment pod oramką Arsenału

W ki ku słowach
W  rozegranym wczoraj w ra­

mach Turnieju Ciężkich Wag Spot 
kaniu o nieoficjalny tytuł najlep­
szego „Koguta" Polski' Grzywocz 
pokonał na P punkty p’o wyrówna­
nej walce Bazarnika ,przeważa-

TOWARZYSZU
CZYTAJ i ROZPOWSZECHNIAJ 

KS I A i  K I
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*

Centralnej Instytucji Wydawniczej Polskiej Partii Socjalistyczne]

WIEDZA
ORGANIZUJE I ZAOPATRUJE BIBLIOTEKI PARTYJNE, ZWIĄZKOWE 

I ŚW IETLICOW E
IN FO RM UJE£| UDZIELA WSKAZÓWEK PRZY KOMPLETOWANIU 

KSIĘGOZBIORÓW.
UŁATWIA NABYCIE KSIĄŻEK, UDZIELAJĄC ZNIŻEK PRZY ZAKUPACH 

ZBIOROWYCH.

Książki Spółdz. Wyd. Wiedza możną nabywać we wszystkich księgarnach 
w Polsce, a przede wszystkim w placówkach własnych:

Będzin, ul. Małachowskiego 2 
’ Chorzów, ul. Sienkiewicza 1

Gdynia, Skwer Kościuszki 16 .  i
< Gliwice, ul. Zwycięstwa 43 v

Grudziądz, ul. Małogroblowa 2 
~ Jelenia Góra, jul. 1 Maja 1Ó 

Katowice, ul. Jana 5 
Ktaków, ul. Rynek Główny 30 
Łódź, ul. Piotrkowska 70 -  ■
Łódź, ul. Piotrkowska 45 
Piotrków,.ul. Słowackiego 4 
Poznań, ul. Św. Marcina 21 
Sopoty,'ul. Grunwaldzka 8 
Świdnica, ul. Rynek 18 $  /
Szczęćin, Al. Wojska Polskiego 2y 
Wałbrzych, ul. Gdańska 3 

~ Warśzawa, ul. Marszałkowska 89
Wrocław, Rynek 14 , - 4845

fąc minimalnie w 1-szej rundzie.
★

RACING DALEJ WYGRYWA 
■< W  meczu hokeja lodowego pa­
ryski Racing Club de France po­
konał reprezentację Ostrawy 8:1.

. Te n i s o w i  m is t r z o s t w a
VICTORII - -

W  półfinale gry pojedyńczej pa­
nów tenisowych mistrzostw Vlcto- 
rii Quist pobił Browna 6:1, 6:2 1 
6 : 2./-V v; .

Pierwszy krok bokserski
Lipny udział młodych adeptów pięści
* W alki elim inacyjne I-go kroktł 

bokserskiego, roeegrane w  dniu 
wczorajszym w Ośrodku Szkole­
niowym Pafawagu cieszyły  się 
wielkim zainteresowaniem za­
równo licznie zgromadzonej pu­
bliczności jak i  znacznej ilości 
zawodników biorących udział w 
tej imprezie. Do zawodów po­
szczególne k luby zgłosiły w  su­
mie około 80-du zawodników — 
rekrutujących się spośród mło­
dzież y. O poziomie technicznym 
walk trudno jest coś powiedzieć, 
gdyż przeważne csęść zawodni­
ków znalazła się po raz pierwszy 
na ringu. N ajlepiej przygotowani 
do spotkań b y li niew ątpliw ie 
wychow ankowie klubów  Paiawa 
gu i IKS-u, przy czym u tych  o- 
siatnich można b y ło  zaobserwo­
wać szkołę i  sposób w alki za­
wodników d ru łyn y  repreaenia- 
ctyjnej.

W  dniu wczorajszym rozegra­
no 28 spotkań, których wyniki 
przedstawiają się następująco:

W aga papierowa: Nowak (Sp.) 
b ije  na punkty Słolwińzkiego 
(Burza) Berger (Paiawag) b ije  
przez 1. k. o. w trzeciej rundzie 
Szymańskiego (Bud.) Ginda (Bu­
rza) b ije  na punkty Mikinę (Bu- 
dowlani). '

W aga musza :Z y c h  (Paiawag) 
b ije  ha punkty W roga (lKS),Kol- 
liński (Sparia) b ije  na punkty 
M ałkowskjego (IKS).

W aga' kogucia: Kosta A(Qdra) 
b j je  na punkty. Soczewkę (IKS), 
Feigenblat -(GwiAda) b iję  na 
punkty W ołoszyna (Budowlani), 
-Wiatr (Budowlani) b ije  na punk­
ty  Leńarczyka (Pafawag), W ój- 
.CME ̂ PalaWeig) b ije  na punkty Na- 
tusiewicza (Budowlani),. Chomicz 
(IKS) b ije  ‘na punkty : Górnego 
(Budowlani) Kryński (Pafawag), 
p ije  przez k. o. w  drugiej run­
dzie C haję (Odra).

W aga piórkowa: (IKS) w ygry­
wa walkoweretn z powodu nie­
stawienia się przeciwnika, Zaj- 
jdel (Burza) b ije  przez k. o. w 2- 
giej rundzie Pn ebe (Budowli) 
W ydm uch (IKS) . zWycięża na 
punkty W ieizbick iego (Pafawag) 
Piątek (Bućlowl.) b ije  ńa punkty 
Dziei: akowski ego (Pafawag), La- 
Lasowski (Odra) b ije  przez k. o. 
Gębskiego (Ęudowl.) —  Gębski 

*przeiz dłuższy czas n ie  odzyskał 
przytom ności

W aga lekka: Słrzelbiński (Od- 
ra) bije przez k. o. w 2-giej run­
dzie Szwarca (Gwiazda) Komosa

(Pafawag) bije na punkty Jano­
szkę (BudowL) Kobus (IKS) poko­
nał przez k. o. Głowaczewskiego 
(Burza), Zabolaki (Odm) bije n a  
punkty JechowioBa (Pafawag), 
Slis (Pafawag) bije na punkty 
Głowackiego (AZS). Bożek (Bu- 
dewL) bije n a punkty Malinow­
skiego (Pafawag) Płaczek (Spar­
tol bije na punkty Głębowskiego > 
(IKS) Nowogrodzki' (Burza) w  
najładniej*®^ walce dnia wy­
punktował Gmereba (Paiawag).

Zalał sif 
i „wisi,, 2 lata

Podczas urzędowego przesłucha 
nla przez Wydział Gier 1 Dyscyp­
liny PZPN, odbywającego się w 
lokalu naJwyższej maglstratury pił 
karskiej w Warszawie środkowej, ‘ 
pomocnik Polonii śwldnickljkj, 
Kwaśniewski był nietrzeźwy 1 Za­
chowywał się nieodpowiednio.
, W rezultacie taj warszawskiej 

wizyty Kwaśniewski Został zdy­
skwalifikowany na 2 lata 1 będzie 
„pauzować" od 15. 12. 47 do 14.. 
12. 1949 r.

Polskie drożdże
mulą popM

Do dnia 1 listopada br, Państwo 
wy Przenlysł Drożdżowy wypro­
dukował 4.162 tony dfdzdży pra­
sowanych oraz 131 tys, litrów spi­
rytusu 1 24.288 kg drożdży su­
szonych.

W  planie na rok 1948 przewidu­
je  się produkcję 5.600 toń droż­
dży prasowanych, 400 ton droż­
dży suszonych konsuntcyjnych, 160 
toń drożdży suszonych pastew­
nych, 140 ton ekstraktu drożdżó- 
wego 1 220 tys. litrów spirytusu. 
Wyroby Państw. Przem. Drożdżom 
wego *ą eksportowane do Szwaj­
carii, Czechosłowacji i 'ZSRRi

Wrocławski Kurier' jlu.stc  ̂
Wydawca: Spółdz. Wyd ,„W 

I dza*. Adres Redakcji t Admin 
stracji: Wrocław, Wierzbowa 11., 
telefon redakcji 36-23, teieior 

administracji 31-17.
Konto PKO VUI 183. 

Redaktor: Bronisław Winni, fc 
Drukarnia „Wiedza" W- >

TAB ELA WYGRANYCH 51 J .0TERII
7-m y dzień ciągnienia IV-łej klasy

Katalogi foysyła się na żądanie.

Wydział Księgarski oraz Centralna Hurtownia Sp. W yd. Wiedza 
WARSZAWA, ul. Lwowska 5 

Końto w P .K . O. Nr 1248.

Wygrane pe 600.S0S si padły na 
Nr Nr 18714 (w Katowicach).

17078 (w Poznaniu)
1 41246 (w Zakopanem)

38403 (w Łodzi)
•4688 (w Kiku).

” TPyfrane pe 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1410, 8994, 25844,32477.

Wyraźne pe 10.000 zł padły na 
Nr NT 3010 0300 3978 17264 17838 
13724 33238 43417 45385 47219 50441 
37842 62218 74813 74852 78595 79298.

Wygrane pe 10.000 -ri padły na 
Nr Nr 3410, 3440 ' 4861 ,8416 11711 

<11750 11932 12379 12740 18268 14946 
15354 15670 16117 16538 18502 18841 
18877 19075 20904 22345 23093 23610 

, 24300 24418 25190 26004 26092 27293 
27729 28153 28585 80638 81602 82360 
24175 34585 35066, 36204 38044 38110 
42099 42804 43263 43688 44118 46889 
47999 48469 48564 50208 50227 50286 
61274 53152 54706 54964 55463 56628 
58340 59252 60278 60330 61422 61728 
61965 65620 05661 67298 67704 71087 
73644 74216 74611 75617 75817 75826 
76463 77106 78817 80437 81294 82462 
83073 84558.

PO 5.000 ZŁ
486. 1102 104 300 728 958 2438 

832 903 5509 598 721 6089 7805 954 
8320 407 10651 13614 14040 389 16700 
17719 18889 20150 394 448 727 21293 
426 22225 817 23145 271 24385 25594 
26185 317 28515 614 31465 601 33037 
S3528 608 34876 -37361 >38404 41974 
45826 47038 475 48253 48866
49213 296 668 746 50355 784 51455 
52187 52916 53160 54787 55011 56637 
57539 59635 835 61134 62538 764 
63426 64343 535 858 67866 69248 286 
72586 600 731 73074 74757 75760 813 
77522 78796 860 975 79649 80752 968 
83597 84426 892. {

' PO 3.606 ZŁ t
89 264 808 542 571 962 1689 2876 

042 3303 4241 262 439 600 036 994

5176 6110 449 7729 8399 507 073 9131 
091 10436 674 726 11842 12221 13751 
14003 091 683 778 889 16268 384 442 
521 17288 18015 296 529 6& 657 
19857 20162 468 584^21961 22141 981 
23789 947 24178 24733 25062 324 
26809 27371 924 28262 999 29479
31065 457 869 32211 393 33439 901 
34043 431 554 867 36201 313 534 
593 789 37264 350 465 848 99Ó 38629 
39047 851 40051 158 191/ 41738 883 
42535 752 43279 ,834 579 46105 751 
47325 48696 49669 51834 52500 902
53806 509 54276 55724 56090 57298 
58512 994 60136 181 62559 63268 878 
64993 65015 630 67355 982 68590
69858 70778 71445 72125 726 73196
77473 747 911 10943 80494 81344 413 
82115 83020 162 84445 691 976. “

Dalszy d ą s  wygranych po- 2.000 
*ł z 2-ge dnie ciągnienia.

20048 110 17 18 20 81 231 39 44 56  
433 45 93 502 45 46 92 637 41 54 92 
736 73 88 90 828 72 913 95 21006 31
42 56 80 91 100 12 15 45 56 62 94 203 
44 462 522 25 702 33 78 88 852 84 903 
07 42 45 48 22001 03 44 98 361 474 
600 766 835 93 916 26 23 68 78 98 
23075 85 180 52 58 88 208 87 305 74 
415 58 66 594 761 831 964 24004 09 20 
88 81 119 29 38 274 84 313 25 65 82 
435 38 521 32 61 67 72 85 91 692 93 
748 67 74 899 935 72 92 25036 102 20 
26 203 75 848 52 04 444 572 6i2 38 81 
78 88 727 53 90 823 84 919 89 98 26044 
114 44 218 378 92 95 446 68 550 55 
649 98 760 906 37 86 27115 63 211 58 
59 74 86 879 98 4l6 34 808 37 40 67 
708 802 03 48 50 52 79 939 45 69 83 91 
98 28112 18 >0 26 433 52 678 714 59 
889 942 61 82 95 29081 96 187 221 30 
71 300 22 87 403 11 48 63 70 548 70 
609 58 757 863 77 73 01.

30073 100 67 13 31 ,200 328 50 84 
411 606 13 88 90 982 92 31070 88 102 
82 298 380 87 471 70 598 654,73 89 763 
853 027 82 51 70 33000 108 387 436 62 
618 44 735 01 896 00 978 18018 154 08 
80 208 43 94 303 373 646 68 729 32 68 
852 911

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 gł podany będzie Ju tro ,,

f e j B Ł M a a t  „ A N I A  Z  Z I E L O N E G O  W Z G Ó R Z A *
t e * - .
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Odbudowa Warszawy, nabiera coraz większego rozmachu. Na, po­
moc ludziom uzbrojonym w łopaty i kilofy przyszły potężne dźwigi.

„To dla Ciebie, wuju Montgomerry", rzekła 
dwuletnia Margarett, córka supertotendenta 
lotniska, wręczając mu specjalny list z o- 
kazji jego 60-tej rocznicy urodzin. Monty> 
odpowiedział: „Dziękuję C i , bardzo, Mar-

garet"

Z dnia 9 na 10 w nocy, wybućhł pożar w Państwowej Fabryce Pa­
py i Izolacji „Korsak", przy ul. Korsaka 3/5. Ogień zniszczył do­

szczętnie wszystkie urządzenia 1 budynek fabryczny.

W dniu 7 grudnia 1947 r., odbył się zjazd b. wychowanków, z oka­
zji 52-lecia istnienia szkoły Wawelberga. Na zdjęciu: wystawa prac 

wychowanków szkoły Wawelberga

100.000
Kazio Fikalsld był. optymistą 

naprawdę i jako taki wierzył.
W ierzył przyjacielowi, poży­

czając mu 10.000 zł na dwadzie^ 
ścia cziery godziny i szósty mie- 
siąc czeka na oddanie.

W ierzył też ślepo swej uko­
chanej dopóki nie uciekła z in­
nym do Szczecina.

W ierzył i mnie, pożyczając 
książkę, choć wiedział, że iw ten 
sposób kompletuję sobie podrę­
czną bibliotekę „łaniej książki".

W ierzył także podobno, w 
rychłą obniżkę cen  artykułów 
żywnościowych, a nawet w spra­
wiedliwość losu...

Jak z tego widzimy, byt on 
marzycielem. I dlatego właśnie 
marzył o wygranej na loterii. A 
jako optymista kupował g ały  los 
i czekał.

Czekał tak od lał piętnastu...
Ale, Fortuna, jak każda kapry­

śna kobieta, drwiła sobie z Ka­
zia niemiłosiernie. Ten coś wy­
grał, tamten „trafił" paręsei zło­
tych, a Kazio nigdy nic. Ani,, a- 
ni grosza...

Raz tylko .wyczytał w gazecie, 
że na jego numer padła stawka, 
ale jak sprawdził w kolekturze, 
to się okazało, że był to błąd ze­
cerski...
. Co zrobiłby każdy inny czło­

wiek na miejscu 'Fikalskiego? — 
Przekląłby loterię, w kolekturze 
familię po kątach rozstawił i 
Wziął się do grania na wyści­
gach. Ewentualnie w, pockerka...

Ale nie oni Ten zatwardziały 
optymista ciągłą ,trzym ał" na lo­
terii. 1 doczekał chwili triumfń. 
Doczekał się, że na jego los pad­
ło 100.000!

Przeczytawszy szczęśliwą wia­
domość leciał ulicą na skrzyd­
łach radości uświadamiając 
przyjaciół i znajomych: .

— W ygrałem  100.000111

Każdy mu Ściskał dłoA winszu­
jąc sukcesu, a poniektórzy chwy­
tali a o w ąb jęcia całując z du­
beltówki. Każdy le i  miał zaraz 
jakąś drobną prośbą:

— To sią świetnie składa, bo 
muszą płacić domiar i mi potrze­
ba jeszcze 20.000 zł — powiedział 
sąsiad.
bjfe A lei naturalnie — zawołał 
Fikałski i znów sią ucałowali.

— Stasinkowi na książki i bu­
ty  musisz dać 17.000 — powie­
działa stryjenka Ciupska.
. — Ależ z przyjemnością...

— I dla Gieni 8000 zł na boty.
-i-T o  sią samo* rozminie...
A pracująca społecznie pani 

Rypalska zapytała:
— Czy odmówiłbyś na Towa­

rzystwo Opieki nad zaniedbany­
mi moralnie niemowlętami głu­
pie 10.000 zł?
. r— O czywiście, że nie.

— A  n ie  dasz pan z 10 kawał­
ków na gwiazdką dla ubogich 
alkoholików? .

—  Muszę dać, wiadomo...
— Myślą, że cię ruszy serce i  

zapłacisz długi za starego wujka 
Kalasantego? —‘ telefonowała 
ciocia Trąbska — wszystkiego 
18.000!

— Zaraz przysyłam pieniądza.
— Ą  miałbyś serce odmówić 

kochanej Zizi pięćdziesiąt tysią- 
czków na srebrnego lisa?

Oczywiście, że nie miał i o* 
czywiście obiecał. A  potem 
wszystko zliczył i włosy stanęły 
mu dęba. Bo obiecał rozdać sto 
trzydzieści łn y  tysiące, a wy­
grał wszystkiego sto!

W ięc nazajutrz wstał o siód­
mej rano i biega po mieście, że­
by pożyczyć te brakujące trzy­
dzieści trzy* kawałki. Cóż, nob- 
lesse oblige... -

Chrzan.

HIERONIM A KOSZYCZKI
P m  Słuchaj pati — powiedział. '«Mr0a&ść*lUdzj wyśle' pan 
w góry. Kto .nie mo^e, niech się przeniesie gdzieś na> wieś. * 
Pan też może się Wyprowadzić stąd, razem z panią Lolą. 
Niemcy nie mają dość policji, aby przetrząsać wszystkie 
wioski! A co do St. Terftis,, to i powiem panu tyle; Gestapo 
nie ■ wzięło tam nikogp. Gdjechąło razem ze wszystkimi sa­
mochodami ciężarowymi, które widzieli pańscy znajomi. 
Nięch pan powie Krubie, żeby wraca!.- Tertiu 'inspekt pró w i 
też. I przysyłaj pan ludzi jak najprędzej, dobrzę?’; v

— Czy pan jest tęgo pewien, co- pan1 mówi?
- —*  Jak najpewniejszy. M y maińy wywiad.

— A, jeżeli- macie wywiad' —  uspokoił - s ię o d ra ź U  
Orzeł. —‘,W  wywiad to ja- wierzę; To wielką rzecz i i

... ROZDZIAŁ XII' t
w któryip Koszyczko przekonuje się,, że nigdy nie można 

przewidzieć, do czego człowiek jest zdolny.

— Ta-akv‘— powiedział Chęciński. — Nie spodziewałem 
się nigdy, że V ę spotkamy' w podobnych warunkach, r >

• Koszyczko, z powrotem w* Marsylii, ‘ poszedł ną umówio­
ne spotkanie. Siedzieli w tylnym pokoiku kawiarni, podo­
bnym' zupełnie db wszystkich tylnych pokoików^ Wszystkich 
kawiarń świata. Okno pa #ąs]HĆ* podwórko,,' cięnme gięte 
krzesła, zakurźony. smętny bufet.- Gdyby nie mundur] Chę­
cińskiego, można by pomyśleć, że się przeżyło nie wojnę : 
a długi, koszmarny śeń.; *,  ̂ ,

Chęciński pokiwał, głową;  ̂ .
. — Możecie mi wierzyć albo nie, ale nacierpieliśmy się, 

\anim ustąpiliśmy. A i ta tylko do czasu. CÓŻ, nie każdy 
nadaje się na męczennika. Waszego kuzyna ŻabiH, wiecie? ,

— Wiem.' ■ ».
— Ja  też by jem Jf. óbpzię,m6ja''żona. Dzieci zostały sa­

me,, przymierały głodem... Szkoda mówić. Jedno wam po- 
wiem, pomóżcie, teraz, niech ja-im odpłacę choć w części.

KÓśzycżko wpatrzył śię Tępo- w śżjcjarikę, z ,piwem- '/ .
—. Pomóżcie. Każdy i  nas chćfe; się wyrwać, -nie jedenl

tylko po to przyjechał. Ale my nie wiemy, gdzie się udać, 
nie mamy ubrań...

Szef nie pozwala,’ myślał Koszyczko. Tam  wtedy, 
w Grenoboli, to byli' nieznajomi, ale tu... ‘Jeżeli go złapią, 
powie, kto,, gdzie... Nie nadaje’’ się ,na męcZeąnlka, sam to 
powiedział. . f

— Miejcież serce — pfcfsił Chęciński!'— Porachunki' od­
łożymy na’ potem.

— Dziś mają przyjechać nasi — myślał Koszyczko. — 
Jutro znowu uciekinierzy * z 'Niemiec. Jeżeli mnie wezmą, 
wszystko się przerwie,, na długo!

—  Nie inacie do mnie zaufania "— powiedział’ smutnie 
Chęciński.
i —- Ubrania cywilne moźecię mieć — ale pod warunkiem, 
że pójdziecie w g ó r y , N i e  powinien był tego mówić, jakoś 
tę się samo zrobiło, wbrew jego woli. ,

— Piorunie! — krzyknął Chęciński.‘— Do śmierci wam 
tego nie zapomnę.

— A wasza żona, dzieci?' *
— Trudno.
Koszyczko siedział sztywno. Prośby Chęcińskiego, jego 

radość, jego zapewnienia, wszystko to ple 'docierało1 db jego 
świadomości, jak strzępy podsłuchanej przypadkiem, obcej 
rozmowy. - ' . t

— Co się stało z lekarzem, z którym grywaliśriiy?
—  Nie -żyje. Umarł jak męczennik. Ofiarował się za ojca 

czworga dzieci.••
— Co? —  Koszyczko wątpił w realność swego otocze­

nia. Chłop był sympatyczny, ale jakże lekkomyślny 1 Nikt 
go poważnie nie brał. — A Marcin Krzywda? — Patąiota, 
były powstaniec, nieskazitelną postać! - ' . i

—  Żostal Volk$deUtschem. Jeden z .pierwszych.
—  Co?! — Ktfsźyczho przez chwilę widział przed sobą’ 

poś, jakby ciężką, opadającą mu na ‘dozy mgłę. — To nie­
możliwe.
■ j<%,Nie każdy z nas nadaje się na męczennika — po­

wtórzył swoje Chęciński. —  Ja, na przykład byłem tylko 
kasjerem, zwyczajnym człowiekiem bez ambicji j bez wiel­
kich wymagań. O ojczyźnie myślałem, kiedy miałem dzięki 
niej dzień Wolny. od» pracy. Ale jak zobaczyłem pierwszych 
Niemców, jak zetknąłem się Z ich , pychą, z jch o k ru cień - 
stwem, to już- o niczym innym nie mogłem myśleć. Ale nie 
mogłem się wyrzec £ony, dzieci... i

Koszyczko zwiesił głowę.
— Wiecie, co było najstraszniejsze? Nie to jak bili nas, 

bo człowiek wiele zniesie. Zacinał się człowiek, postana­
wiał: przeżyję i oddam. Nie wiedziałem, ile jest we mnie 
okrucieństwa do chwili, kiedy się z nim zetknąłem. Straszne 
było jak bili innych: kobiety, dzieci, słabych ludzi.

Chęciński odetchnął głęboko.
— Całe życie szanowałem mojego szefa. To był bardzo, 

porządny człowiek, bardzo dobry, dzielny nawet aż do 
Chwili, kiedy go zaczęli bić po twarzy. Rozpłakał się, jak, 
dziecko, próbował się osłaniać .rękoma, a ja  patrzyłem na 
to i miałem uczucie, jakby nie człowiekiem poniewieranoi 
a wszystkim, co urażałem  za dobre, co szanowałem. I je ­
żeli chcę się mścic, to ża to, A wy mi odmąwiacie...,

Koszyczko po raz pierwszy od spotkania z nim śpojrzał- 
prosto w oczy Chęcińskieinu. , \ -

— Będziecie mleć wszystko, czego wam potrzeba 
obiecał. — W y i wszyscy, których przyprowadzicie.

V* ROZDZIAŁ XIII
w którym okazuje się, że we Francji nie poznać pana po 

Cholewach.

- Trzeba zorganizować całą sprawę, pomyślał Koszyczko* 
1 poszedł szukać Mr. Armand.

Mr. Armand mieszkał we wspaniałej, odziedziczonej po 
przodkach, willi, co* mu nie przeszkadzało dążyć do upań­
stwowienia wszelkich dóhr. Jakaś kobieta .otworzyła Ko- 
szyczce furtkę ogrodu.
, —  Chciałbym widzieć pana Armand — powiedział Ko­
szyczko.

— A w jakiej sprawie? /
„ — Od jego brata. Brat chory. ♦

—  Chory? A na co? ' ,
, — Na tyfus — odpowiedział z g o d n ie j rytuałem hasła 

Koszyczko. '  - . '
, Kobieta uśmiechnęła się.

A t0 bardzo dobrze. Wejdźcie, proszę, Mr. Armand 
będzie bardzo zadowolony.

C. d. n.

Podczas '}! >i ar j ■ Nięmęy
I wywieźli Ja s ia  Betgii Jdo  

Nienyec. j Tam, miody Polak 
zdołał im ucięć'. ■ Po różnych 
pr%yó0afih, ■>dostał iig  okrą- 
tent do portu francuskiego, 
a następnie -przedarł s ię , do, 

tBblgiLk wojskięty amerykań­
skim .

2 0 j

f e  Tam jest mój dom. —* Heniek! L 
— Jasio!

— Mywałem} . że juz, 
nie żyjesz, Jasiu! '. <; . 

r Żyj? i jestem zdrów.

— Mamusia w domu? 
_ — Jakto nie wiesz?

-7  Twoi rodzice we.., 
żyją, Jasiu! - 

Sj“£  Co?...
— Zastali zamordo­
w ani w  Buć.heńwdT 
dżit. C - l t u


